
dlUgisk sporack
Francja ma nowego premiera

63-leiniego „radykała starej szkoły"
— cichego degaullistę
PARYŻ (API). Premier Oueuille, otrzymał 

wczoraj od parlamentu mandat na utworzenie 
rządu. Dziś wieczorem ma on przedstawić 
skład nowego gabinetu. Za Oueuillem padło 
351 głosów, przeciw - 169, socjaliści, lu­
dowi republikanie i znaczna część radykałów 
głosowała za nim. Większość zwolenników 
de Gaulle'a wstrzymała się od głosowania. 
Komuniści oraz kilku członków innych partii 
głosowało przeciw.

W kołach politycznych Paryża 
przewiduje się, że gabinet Oueuil- 
le‘a będzie się mógł utrzymać pra-

Oueuille, 63-letni lekarz, który już 
dawna zarzucił leczenie pacjentów i 
święcił się wyłącznej działalności politycz­
nej, zajmował podrzędniejsze stanowiska 
w 17 gabinetach o różnych zabarwieniach. 
W r. 1943 Oueuille został mianowany przez 
de Gaulle‘a członkiem Komitetu Algierskie­
go i od tego czasu przywodzi do de gaul- 
listowskiej koterii w partii radyka.lno-soc- 
jalistycznej. Dążenia Queuille'a są zupełnie 
wyraźne: zjednoczyć socjalistów MRP i 
partię radykalną z degaullistami i innymi 
partiami prawicowymi w szeroką antyko­
munistyczną koalicję.

od 
po-

Wbrew sprzeciwom Anglii i Francji 

administrator planu Marshalla 
żąda pizerwania demontażu 

fabrtfk niemieckich
Administrator planu Marshalla Paul Hoffman oświadczył na konfe­

rencji prasowej, iż wbrew sprzeciwom Anglii i Francji domagać się 
będzie wstrzymania lub znacznego ograniczenia demontażu fabryk 
niemieckich i tym samym zmniejszenia odszkodowań należnych 
państwowym europejskim.

Hoffman stwierdził, że poczynił 
już w tym kierunku pewne suge­
stie i zaznaczył, że zagadnienie to 
opracowuje specjalny komitet, zło­
żony z 5 „wybitnych przedstawi­
cieli przemysłu amerykańskieoo“. W

Aktyw S. L.
o sprawach wsi

WARSZAWA (PAP). Obradująca 
w Warszawie w dniu 9 bm. krajowa 
narada aktywu Stronnictwa Ludowego 
zajęła się aktualnymi sprawami wsi, 
a szczególnie zagadnieniami walki kla­
sowej na wsi. Szeroko omówiono rów­
nież problemy spółdzielczości produk­
cyjnej. W wyniku narady opracowane 
zostały wytyczne i plan pracy na naj­
bliższy okres.

Zagadnienia walki klasowej i spół­
dzielczości produkcyjnej na wsi omó­
wił minister rolnictwa i reform rol­
nych Jan Dąb Kocioł. Mówca stwier­
dził, że rezolucja NKW SL i uchwały 
plenum KC PPR głośnym echem odbiły 
się na wsi. Jest to pierwszy realny, 
od zarania istnienia zorganizowanego 
ruchu chłopskiego w Polsce program, 
który przed tym istniał tylko w myś­
lach i marzeniach chłopów.

Przesunięcia
w rządzie Kanady

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera z Ottawy, wiceminister 
spraw zagranicznych Lester Pearson zo­
stał mianowany ministrem spraw za­
granicznych Kanady.

Dotychczasowy minister spraw za­
granicznych Duis Stephen Saint Lau- 
rant, który niedawno został wybrany 
przewodniczącym partii liberalnej u- 
stąpił, by objąć stanowisko premiera 
rządu kanadyjskiego, po ustąpieniu 
obecnego premiera Mackenzie Kinga. 

Domek z ogródkiem 
dla przodowników pracy 

BYDGOSZCZ (PAP). Komitet ko­
lejowy PPR w warsztatach głównych 
PKP w Bydgoszczy otacza opieką przo­
downików pracy. Przodownikom przy­
dzielane będą m. in. za niewielką opla 
tą domki z ogródkami. Dzięki współ­
zawodnictwu pracy produkcja przodu­
jącego we współzawodnictwie pracy 
działu odlewniczego warsztatów, wyno­
sząca normalnie 175 ton miesięcznie, 
wzrosła do 247 ton miesięcznie.

wdopodobnie nie wiele dłużej, niż 
rządy poprzednie. Okazuje się, iż 
Oueuille nie ma w swym progra­
mie żadnych radykalnych posu­
nięć, które mogłyby doprowadzić 
do uzdrowienia sytuacji we 
Francji.

Jako wielce znamienne ocenia się 
oświadczenie Queuille, 
przeprowadzić reformę 
czego, czego od dawna 
liści. Nowy premier 
wprawdzie, że nastąpi 
pierwszych oznakach 
w kołach politycznych 
jest on zdecydowany uczynić to jak 
najszybciej.

Wczoraj w Avignon, generał de 
Gaulle wezwał do rozwiązania parla­
mentu i rozpisania nowych wyborów, drogą powietrzną.

że zamierza 
prawa wybor- 
żądają degaul- 
zastrzegł 
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Wicepremier Kosiow

o czterech MM MrznM w B»Wi
SOFIA (PAP). W dniu 9 września, 

w czwartą rocznicę wyzwolenia Buł­
garii, odbyła się w Sofii uroczysta aka­
demia. Wicepremier rządu bułgarskie-

Wybuch wulkanu 
pozbawił dachu nad głową 

15,tysięcy osób
LONDYN (API) Wybuch wulkanu na 

wyspie Kumagin (Archipelag Filipiński) 
trwa już 7 dzień. Wczoraj zaczął dzia­
łać 3 krater. 15 tys. osób pozbawionych 
jest dachu nad głcwą a życie ich jest 
zagrożone nowymi wybuchami. Ludność 
jest ewakuowana drogą morską, a za­
opatrzenie i lekarstwa przesyłane są

UJ skrobia.
Nowa konferencja przedstawicieli 4 mo­
carstw w sprawie Berlina odbędzie się 
prawdopodobnie w poniedziałek, jakkol­
wiek nie wyklucza się również wcześ­
niejszego spotkania.

O
W Coburgu zmarł w wieku 87 lat b. król 
bułgarski Ferdynand.

O
W magazynach żywnościowych w Am­
sterdamie wybuchł w piątek olbrzymi 
pożar. Spłonęły składy wraz z wielkimi 
zapasami mięsa, masła i jaj. Szkody są 
bardzo poważne^ Przydziały żywnościowe 
ludności amsterdamskiej będą musiały 
prawdopodobnie być zmniejszone.

O
Siostry syjamskie urodziły się w szpitalu 
w Koblencji (francuska strefa okupacyj­
na). Matka i dzieci czują się dobrze.

Ku czci 11 milionów ofiar 
Wielkie święto męczenników faszyzmu w Berlinie 

BERLIN (PAP). W gmachu opery 
państwowej w Berlinie 3 tysiące dele­
gatów zakładów przemysłowych ucz­
ciło ofiary, poległe w walce z hitlery­
zmem. Spośród delegatów zagranicz­
nych, przybyłych na Kongres ku czci 
ofiar faszyzmu, przemawiał jako przed­
stawiciel Polski poseł Motyka, który 
przekazał zebranym robotnikom nie­
mieckim pozdrowienia od b. polskich 
więźniów politycznych. W imieniu 
niemieckiego związku ofiar faszyzmu 
przemawiał Walter Bartel, który wska­
zał na niebezpieczeństwo grożące wciąż 
jeszcze ze strony reakcji, próbującej 
znowu używać metod faszystowskich.

W związku. z odbywającym się kon­
gresem, w sektorze amerykańskim Ber­
lina wydano zakaz rozlegania afiszy 
kongresu oraz zabroniono urządzania 
jakichkolwiek obchodów, związanych 
z uczczeniem ofiar hitlerowskich. Bur­
mistrz dzielnicy Schoenleder odmówił 
wysłania przedstawiciela na Kongres.

BERLIN (ZAP). Według statystyki 
□głoszonej przez komitet, organizacyj­
ny święta, w niemieckich obozach kon­
centracyjnych zginęło ogółem 11 mil.

W październiku 
spotkanie 
Don Juan - Franco

PARYŻ (Telepress). W Pary­
żu istnieje powszechne przekona­
nie, że hiszpański 
tronu, Don Juan i 
spotkają się raz 
dzierniku, celem 
rozmów,
pierwszego spotkania, w dniu 27 
sierpnia.

Przed spotkaniem z Don Juanem, 
Franco nawiązać ma rozmowy z dyk­
tatorem Portugalii Salazarem na te­
mat zawarcia sojuszu wojskowego i 
i politycznego między Portugalię i 
Hiszpanią. Krok ten podyktowany 
został przez amerykański Departa­
ment Stanu, który uważa, że tym 
sposobem Franco poprawi swą sytu­
ację międzynarodową.

Radio madryckie doniosło, że do sto­
licy Hiszpanii przybędzie wkrótce de­
legacja przemysłowców amerykań­
skich, która zostanie „gościnnie" przy­
jęta.

ludzi, w tym 6 mil. Żydów. Statysty­
ka podaje również, że wśród tych, któ­
rzy przetrwali piekło obozów i zostali 
uratowani znajduje się 300 tys. Niem­
ców.

go Kostow wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że dokonane w dniu 
9 września 1944 r., przy pomocy armii 
radzieckiej powstanie narodowe rozpo­
częło nowy okres głębokich, gospodar­
czych, politycznych i kulturalnych prze­
mian w historii Bułgarii i otworzyło 
drogę dla socjalizmu.

W ubiegłym roku w historii Bułgarii 
nastąpiły 4 wielkie wydarzenia: uchwa­
lono nową konstytucję, przeprowadzo­
no nacjonalizację wielkiego przemysłu 
oraz banków, zreorganizowano Front 
Ojczyźniany, który stał się organizac ą 
jednolitą, mającą jeden statut i jeden 
program wreszcie sytuacja międzyna­
rodowa republiki bułgarskiej została 
oparta na mocnych podstawach.

Po nakreśleniu obrazu rozwoju go­
spodarki republiki bułgarskiej zarówno 
w dziedzinie rolniczej jak i przemy­
słowej wicepremier zakończył swe 
przemówienie słowami:

„Mamy przed sobą jeszcze wiele za­
dań do wykonania, lecz najtrudniejszy 
okres mamy już poza sobą. Znajduje­
my się na początku drogi wiodącej ku 
socjalizmowi, lecz widzimy już obraz 
przyszłej Bułgarii socjalistycznej, go­
spodarczo potężnej, rozwiniętej pod 
względem kulturalnym i zapewniającej 
dobrobyt wszystkim pracującym".

skład tego komitetu wchodzi th. in. 
prezes Generał Motors — Charles 
Wilson—i prezes „Westinghouse ł> 
lectric" — Gwilym Price.

Hoffman wyraził jednocześnie prze­
konanie, że państwa Europy zachod­
niej osiągną porozumienie w sprawie 
podziału kredytów marshallowskich 
na okres najbliższych 12 miesięcy. — 
Hoffman obłudnie utrzymywał, jakoby 
Stany Zjednoczone pragnęły, aby pań­
stwa marshallowskie same dokonały 
podziału kiedytów amerykańskich i u- 
siłowały zaprzeczyć że Harriman wy­
wierał ostatnio nacisk na rząd brytyj­
ski i belgijski w kierunku uwzględnie­
nia wygotowanych zadań Bizonii.

U) dfakapaszcia podpisano 
polsko- rumuńską konwencje 

o zacieśnieniu współpracy gospodarczej
BUKARESZT (PAP). Dnia 10 bm. podpisana została polsko-rumuńska 

konwencja o współpracy gospodarczej oraz układ handlowy i płatniczy. 
Konwencję podpisali ze strony polskiej ambasador Szymański i wiceminister 
przemysłu i handlu Szyr, ze strony rumuńskiej minister handlu Bucur Schi- 
opu i podsekretarz stanu inż. Zeigher. W czasie podpisywania konwencji o- 
becny był m. in. wicepremier rządu rumuńskiego Georgiu Dej oraz wicepre­
zes CUP dr Stefan Jędrychowski.
Konwencja o współpracy gospodar­

czej między Polską i Rumunią składa 
się ze wstępu-i 6 artykułów. Została 
ona zawarta, jak stwierdzono we wstę­
pie, celem rozwinięcia i zacieśnienia 
stosunków gospodarczych między obu 
krajami. Obie umawiające się strony 
postanawiają zbadać wszelkie możli­
wości rozszerzenia i umocnienia wza­
jemnych stosunków gospodarczych o- 
raz przedsięwziąć wszelkie środki dla 
zrealizowania jak najściślejszej współ­
pracy w dziedzinie przemysłu, rolnic­
twa, wymiany towarów, transportu 1 
komunikacji. Obie strony rozpatrzą 
również możliwości skoordynowania wy­
siłków dla rozwoju gospodarki ich

Nasze porty przeładowały

20 mil. lon węgla
KATOWICE (PAP). W związku 

z przeładowaniem w portach polskich 
20 milj. ton węgla po wojnie, Centrala 
Zbytu Produktów Przemysłu Węglowe­
go w Katowicach otrzymała od wicemi­
nistra przemysłu i handlu p. Grossfel- 
da telegram gratulacyjny.

Handel Anglii 
ze Wschodem 

solą w amerykańskim oku 
LONDYN (PAP). Jak donosi z Wa­

szyngtonu korespondent „Daily Tele- 
graph", amerykańskie koła polityczne 
„z zainteresowaniem'* obserwują od­
bywające się rokowania handlowe mię­
dzy Wielką Brytanią a ZSRR. Ameryka 
pisze korespondent — ma w zanadrzu 
wiele środków mogących przeszkodzić 
handlowi Anglii ze Wschodem. Plan 
Marshalla zawierą dostateczną ilość 
klauzul, które mogą upoważnić admi­
nistratora planu marshallowskiego Hof­
fmana do wstrzymania pomocy dla 
Anglii.

W ten sposób Ameryka może w 
każdej chwili wysunąć swoje obiek­
cje w sprawach eksportu krajów 
marshallowskich, a więc również i 
Anglii, kończy korespondent „Daily 
Telegraph".

pretendent do 
generał Franco 
jeszcze w paź- 
kontynuowania

ropoczętych w czasie

krajów i uzgodnią środki, zmierzające 
do tego celu. Dla wykonania posta­
nowień konwencji powołana zostanie 
do życia stała polsko-rumuńska komi­
sja współpracy gospodarczej.

Narada w Moskwie
LONDYN (PAP). Jak donosi agencja 

Reutera przedstawiciele 3 państw za­
chodnich w Moskwie: ambasador ’ USA 
Bedel Smith, ambasador Francji Chatai- 
gneau i specjalny wysłannik ministra 
Bevina Robert6, Odbyli w piątek na­
radę w ambasadzie amerykańskiej.

■ Rewizyta
polskich pisarzy

w Bułgarii
( WARSZAWA (PAP). W ramach
■ współpracy kulturalnej polsko-bułgar­

skiej udała się do Bułgarii, w celu re­
wizytowania pisarzy bułgarskich, grupa 
pisarzy polskich w składzie: Leon 
Kruczkowski, Mieczysław Jastrun i Se-

! weryn Pollak. W najbliższych dniach 
odjedzie do Bułgarii druga grupa, li­
cząca czterech pisarzy.

Pobyt pisarzy polskich w Bułgarii 
przewidziany jest na kilka tygodni. 
Pierwsza grupa pisarzy, która wyjecha­
ła w tych dniach, była obecna w Sofii 
na obchodzie święta narodowego Buł­
garii.

Zhuhcm zcdHtafasoufal'sio osobiście

— czy prof. Jolliot ma prawo
ftcrefać energię atomoug?

PARYŻ (API)
Z niesłychanym oburzeniem cała postępowa francuska opinia publiczna 

przyjęła wiadomość, że rząd Stanów Zjednoczonych odmówił Francji in­
formacji na temat pokojowego użycia energii atomowej, ponieważ profesor 
Jolliot, przewodniczący francuskiej komisji energii atomowej jest... komu­
nistą.

Jak donosi paryski korespondent 
„New York Daily Worker" rząd ame­
rykański poinformował wprost rząd 
francuski, że w obecnym uksżtałtowa- 
niu się stosunków personalnych w a- 
gendach francuskich, odpowiedzialnych 
za badania nad energią atomową" rząd 
Stanów Zjednoczonych nie może — ze

względu na wewnętrzne ustawy — prze­
kazać rządowi francuskiemu odpowied­
nich informacji.

Korespondent ujawnia, że sprawa 
ta była poruszana na tajnym posie­
dzeniu komisji energii atomowej. 
Według wiadomości dziennika, spra­
wą zainteresował się osobiście pre-

zydent Truman, który poparł akcję 
komisji energii atomowej.
Komentując decyzję 

czonych, „New Jork 
stwierdza:

„Departament stanu ____ _
Francję do zwolnienia Jolliot z zajmo­
wanego stanowiska. Związawszy ręce 
wielu naszym liberalnym uczonym, 
rząd nasz w sposób arogancki pragnie 
przeszczepić na grunt francuski tę sa­
mą czystkę Jesteśmy przekonani, że 
powstaną tam wkrótce komisje badania 
działalności „antyfrancuskiej" śledztwa, 
badania i tym podobne zdobycze ame­
rykańskiej cywilizacji.“

Stanów Zjedno- 
Daily Worker"

stara się zmusić



POLSKI RUCH ZAWODOWY
postanawia zwiększyć wysiłki

w pracy kulturalno-oświatowej
WARSZAWA (PAP). W piątek w sali konferencyjnej KCZZ 

rozpoczęła się dwudniowa ogólnokrajowa konferencja kulturalno- 
oświatowa. Zadaniem konferencji jest ocena dotychczasowej dzia­
łalności kulturalno-oświatowej ruclm zawodowego, przebieg re­
alizowania uchwal czerwcowego plenum KCZZ odnośnie akcji kul­
turalno-oświatowej i przedyskutowanie planu pracy na najbliższy 
okres. „ . ... . ....

Konferencję zagaił sekretarz KCZZ] organizowania grup prelegentów związ- 
Stefan Matuszewski 1 referatem o bie­
żącej sytuacji politycznej i wiążących 
się z nią zadaniach w pracy kultural­
no-oświatowej.

dzieci, a 
z niej. 

Karczewską. W przeddzień kradzieży 
kochanka jego umawiała się z kraw­
cową, że zapłaci jej za pracę mięsem; 
tym samym towarem obiecała zapłacić 
za poczynione zakupy w sklepie tek­
stylnym. Fakt ten potwierdził niskie 
pobudki czynu Waśniewskiegó, toteż 
Sąd Okręgowy skazał go. na 3 lata bez­
względnego więzienia.

Spekulant nie dał jednak za wygraną
i założył apelację. Sąd Apelacyjny je­
dnak wyrok w całej rozciągłości za­
twierdził motywując, że Waśnięwski 
dopuścił się przestępstwa z chęci zysku, 
okradał stołówkę robotniczą, w której 
sam był kierownikiem i to dla zaspo­
kojenia zachcianek kochanki, z którą 
utrzymywał stosunki mimo, że ma żo­
nę i dzieci. Sąd nie mógł się dopatrzyć 
w tej sprawie okoliczności łagodzących 
—• oświadczył w konkluzji sędzia — 
i musiał tak aspołeczną jednostkę izo­
lować. (wl)

Stwierdził on, że z niesłusznych za­
łożeń i błędów ideologicznych wyrasta 
oportunizm również w pracy kultural­
no-oświatowej. Mimo tego ruch zawo­
dowy — oświadcza prelegent — ma 
bardzo poważne osiągnięcia w pracy 
kulturalno-oświatowej. Osiągnięcia te 
winny być pomnożone, a to przez od­
cięcie się od elementów ideologicz­
nie chwiejnych i wyeliminowanie ich 
z działalności związkowej. Prelegent 
podkreśla, że szkolenie kadr działaczy 
związkowych i masowe szkolenie człon­
ków związków stanowi najważniejsze 
■zadanie wydziałów kulturalno-oświato­
wych w bieżącym etapie pracy.

W dyskusji zabrał głos ■ sekretarz 
KCZZ Bolesław Gebert. Zwrócił on 
uwagę na niedostateczną realizację u- 
chwał czerwcowego plenum przez po­
szczególne związki i podkreślił koniecz­
ność obciążenia przemysłu prywatnego 
świadczeniami na cele kulturalno- 
oświatowe nie w mniejszym stopniu, 
jak świadczy na te cele przemysł- u- 
państwowiony.

Referat o zadaniach kulturalno-oświa­
towych, stojących obecnie przed ru­
chem zawodowym, wygłosiła Stefania 
Cieślikowska — kierownik wydz, kul­
turalno-oświatowego KCZZ. Ńa czoło 
wysuwa się potrzeba wzmożenia i re­
organizacji pracy świetlic związko­
wych. Mówczyni wysunęła koncepcje

kowych, którzy wygłaszaliby referaty 
w zakładach pracy w domach kultury 
i świetlicach. Duży nacisk kładzie pre­
legentka na reorganizację bibliotek 
przez wyeliminowanie książki politycz-

Wspaniale wyniki '
współzawodnictwa nrTodzieźy wiejskiej

młodzieżowe
Do 

młodzieży 
niezorgani- 
pracy czu- 

,gminne i

W kwietniu br, rozpoczęło się w wo­
jewództwie poznańskim 
współzawodnictwo pracy na wsi. 
akcji tej przystąpiło 7600 
zorganizowanej oraz 2400 
zowanej. Nad przebiegiem 
wały komitety powiatowe, 
gromadzkie Młodzieżowego Współza­
wodnictwa Pracy na wsi.

Przed kilkoma dniami zakończył się 
pierwszy etap współzawodnictwa. Jak 
ras informuje Referat Rolny Zarządu 
Wojewódzkiego Z. M. P. w ciągu czte­
rech miesięcy trwania pierwszego eta­
pu, młodzież wiejska zorganizowała 
26 ośrodków maszynowych, zlikwido­
wała 1600 ha odłogó w, oczyściła 26 4G0 
ha z chwastów i szkodników, założyła 
760 ogródków kwiatowych i 12 boisk 
sportowych. Ponadto w ramach mło­
dzieżowego współzawodnictwa na wsi 
uporządkowano i wybrukowano 18 
km dróg polnych i obsadzono drzewa­
mi owocowymi 9 kra dróg. W akcji 
spółdzielczej przeszkolono 560 osób, w 
akcji siewnej wyróżniły się 43 oso-

Dzisiaj akademia 
ku czci Żdanowa

Przypominamy naszym Czytelnikom, 
że dzisiaj w niedzielę o godz. 11 w 
Teatrze Wielkim odbędzie się akademia 
żałobna celem uczczenia pamięci An­
drzeja Żdanowa — sekretarza C. K. 
Wszechzwiązkowej Partii Komunistycz­
nej. Akademię organizuje Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej — Zarząd 
Grodzki.

'Osobliwy edarm
W pierwszych dniach tego tygodnia 

w Warszawie została zaalarmowana 
Straż Ogniowa wiadomością o paleniu 
się wieży kościoła św. Augusta (ul. 
Nowolipki). Strażacy bez zwłoki po­
spieszyli trzema wozami na ratunek. 
Na miejscu szybko rozwinęli drabinę 
i kiedy dostali się na wieżę, okazało 
się, że nie ma żadnego dymu, ale na­
około wierzchołka wieży krążył wielo­
tysięczny rój. Strażacy zeszli, a rój 
w dalszym ciągu imitował kłęby 
dymu, (jp)

Mord czy samobójstwo?
Złodziej kieszonkowy 57-letni Piotr 

Kawecki z Częstochowy oraz zatrzy­
many za opilstwo 41-letni Antoni Cze­
kała zostali osadzeni w jednej celi 
aresztu w Wieluniu. Tego samego dnia 
w godzinach wieczornych strażnik wię­
zienny zauważył wiszące na pasku 
szmacianym zwłoki Kaweckiego. W 
tej chwili 
śledztwo, czy 
bójstwo, czy 
Czekała, (jp) 

władze przeprowadzają 
Kawecki popełnił samo- 
też morderstwa dokonał
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nie i społecznie szkodliwej i troskli­
wy dobór lektury naukowej i rozryw­
kowej.

Ambicją ruchu zawodowego — o- 
świadcza prelegentka — powinno 
być niesienie pomocy wsi przy roz­
budowie ośrodków maszynowych, 
elektryfikacji wsi, podnoszeniu wy­
dajności ziemi itd.
W drugim dniu obrad odbyła się 

dyskusja nad poruszonymi zagad­
nieniami oraz uchwalony został 
szczegółowy plan pracy na naj­
bliższy okres.

Blisko pół miliona zł 
zebrał powiat turecki
Wojewódzki Komitet Obywatelski 

Odbudowy Warszawy i Poznania otrzy­
muje codziennie meldunki o wynikach 
akcji zbiórkowej w województwie poz­
nańskim. Wynika z nich, że Wszędzie 
akcja ta przybiera na sile i nie brak 
ofiarnych na SFOS.

Miesiąc odbudowy Warszawy roz­
poczęto, w Turku akademią, na której 
referaty wygłosili burmistrz Szlezinger 
i p. Jarczewski. Do tej pory powiat tu­
recki zebrał na _odbudowę stolicy 
458 629 zł.

W innych miastach powiatowych 
wyniki przedstawiają się następująco: 
Międzychód — 30 604 zł, Konin —
113 752 zł, Jarocin — 43 372 zł, Kalisz 
— 96 370 zł, Kępno — 37 000 zł, Cho­
dzież — 70 150 zł, Ostrów — 48 427 zł, 
Oborniki — 15 656 zł, Środa — 85 023 zł, 
Koło — 111211 zł, Żnin — 57 535 zł, 
Szamotuły — 66 304 zł i Wolsztyn •— 
105 609 zł.

Wpływają również meldunki, doty­
czące zbiórek ulicznych przeprowadzo­
nych w dniu 5 bm. I tak: Powiatowy 
Komitet Odbudowy Warszawy i Pozna-

Ra­

na odbudowę stolicy
nia w Lwówku zebrał 2686 zł, w 
wiczu — 26 879 zł, w Sulęcinie ■—
17 602 zł, w Czarnkowie — 44 849 zł, 
w Gnieźnie — 46 061 zł, w Skulsku, 
powiat Konin — 25 728 zł, w Kościanie 
— 106 604 zł, w Gostyniu — 65 302 zł, 
i w Mogilnie — 72 565 zł.

Ponadto Komitet Dzielnicowy PPR 
Poznań-Sródka wpłacił 450 zł.

Do redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go" wpłynęła wczoraj kwota 500 zł, 
przekazana przez Koło Krajoznawcze 
Gimn. Elektrycznego i Mechanicznego 
w Poznaniu, (c)

Tysiące
nowych mieszkań

na Śląsku 
u

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
przeznaczyło na okięg śląsko-dąbrow­
ski 10 miliardów zł, Ministerstwo Od­
budowy 245 mil. zł. Za' pi^iiądze te 
w przyszłym roku powstanie 22 450 
nowych mieszkań dla robotników, a 
ponadto rozpoczęta zostanie budowa 
41 tys. mieszkań. Budownictwo to o- 
bejmie Katowice z okolicą i powiat 
rybnicki.

Równocześnie przemysł hutniczy w 
przyszłym roku projektuje budowę 
1100 mieszkań w Łabędach i 21 tys.

by, a w akcji żniwnej brało udział
26 grup po 30 osób. Również w ra­
mach współzawodnictwa wybudowano _ 
w Wielkopolsce 5 domów ludowych, (c) mieszkań w Pyskowicach, (jp)

Poślizną! się na 4 kilogramach mięsa
i wpadł na 3 lata do więzienia

Interesującą sprawę rozpatrywał 
ostatnio Sąd Apelacyjny w Gdańsku. 
Przed sądem stanął bogacz wiejski, 
właściciel 50-heklarowego gospodar-

by! nie

Dziwy natury
W dalszym ciągu napływają do nas 

wiadomości o powtórnym kwitnięciu 
drzew owocowych. Ostatnio donosi 
nam p. Franciszek Kapski z Golowa 
(pta Słąwa Śląska, pow. Głogów), że 
w jego sadzie drzewo po zbiorze gru­
szek na nowo rozkwitło. Kwiat, niczym 
się nie różni od wiosennego.

W dniu wczorajszym p. Musialska 
Ant. z Ogrodów Działkowych im. H. 
Sienkiewicza przy ul. Daszyńskiego w 
Poznaniu, przyniosła do naszej redak­
cji olbrzymi pomidor z podobizną 
twarzy ludzkiej, (jp)

stwa rolnego w powiecie tczewskim, a 
równocześnie kierownik stołówki robo­
tniczej w Nowym Porcie — Ludwik 
Waśnięwski. Wychodząc pewnego dnia 
ze stołówki, Waśnięwski został za­
trzymany przez strażnika i poddany re­
wizji. Okazało się, że w walizce wy­
nosił on 3 kg mięsa wieprzowego. Ze 
względu na niejasne tłumaczenie p. kie­
rownika przeprowadzono szczegółowe 
dochodzenia, których wynik 
oczekiwany.

Waśnięwski posiada żonę i 
mimo to żył w konkubinacie

Pierwsze polskie 

MomolM-oiBrzmu

WARSZAWA (PAP). Pierwsza 
fabryka lokomotyw w’ Polsce — zakła­
dy w. Chrzanowie — wypuściły w sierp­
niu br. pierwszy po wojnie ciężki pa­
rowóz pośpieszny, typu PT-47. Ten typ 
parowozu należy do największych lo­
komotyw pośpiesznych w Europie. Pa­
rowozy PT-47 produkować będzie se­
ryjnie fabryka lokomotyw w Chrzano­
wie i zakłady Cegielskiego w Pozna­
niu. Parowóz pośpieszny PT-47 posia­
da najnowszą ^konstrukcję i może roz­
wijać szybkość 110 km na godzinę. 
Ciężar parowozu wynosi 97,6 t, długość 
około 15 mtr. PT-47 potrafi ciągnąć 
10 wagonów pulmanowskich.

Fabryka lokomotyw w Chrzanowie wy­
produkowała do dnia 1 lipca br. 575 pa­
rowozów. Z tego na rok bieżący przypa­
da 322 parowozy. Produkcja fabryki jest 
obecnie czterokrotnie większa niż przedj 
wojną.

| Dlaczego I
f nie jesteś jeszcze stałym czytelnikiem |
§ TYGODNIKA |

L.
1 eksportowych drobiu.

w sprawie standaryzacji drobiu

WARSZAWA (PAP). Ostatnio 
odbył się w Kopenhadze VIII światowy 
kongres drobiarski, zorganizowany 
przez światowe drobiarskie stowarzy­
szenie naukowe.

W wyniku parodniowych obrad kon-

„UatufcSe
wyludniające

Anglosasi w postępowaniu swo­
im wobec Niemiec wychodzą z 
założenia że w Europie jedynie 
naród niemiecki zdolny jest obro­
nić „kulturę zachodnią* 1' i dlatego 
należy dopomóc mu w odbudowie 
życia gospodarczego. Ponieważ 
równocześnie z tym występuje 
obawa nowej agresji niemieckiej 
usłużna propaganda niemiecka 
rozpoczęła akcję usypiania czuj­
ności. Niemcy ulubioną swoją 
metodą quasi naukową starają się 
wykazać, że nie mogą już niko­
mu na świecie zagrażać, bo ich 
potencjał biologiczny słabnie i 
ich siła życiowa maleje.

Propagandzie tej służy obecnie 
szeroko kolportowana praca 
zmarłego niedawno Gustawa 
Stolpera pt. „German Realities". 
Kim jest autor? Z pochodzenia 
wiedeńczyk, w 1933 r. wyemigro­
wał do Ameryki i wkrótce stał 
się doradcą w sprawach niemiec­
kich w Białym Domu. Ostatnio 
był głównym doradcą Hoovera. 
W książce swej, która szeroko cy­
towana jest w prasie amerykań­
skiej, Stolper stara się na podsta­
wie materiału statystycznego ze 
źródeł amerykańskich udowod­
nić, że naród niemiecki przekro­
czył już najwyższy poziom roz­
woju biologicznego i jego linia 
demograficzna przechyla się w 
dół. „Ludność niemiecka, pisze 
on, będzie już w najbliższym po­
koleniu z wzrastającą szybkością 
cofać się liczebnie i współcześni 
dożyją jeszcze czasów pomiędzy 
1980 i 2000 rokiem, kiedy Niem-* 
cy będą miały mniej niż 40 mi­
lionów ludności. Z drugiego 
miejsca po Rosji spadną na piąte 
w Europie po Rosjanach, Angli­
kach. Włochach i prawdopodob­
nie Francuzach". Stolper jest zda­
nia że „biologiczne skutki prze­
żywanej obecnie katastrofy Nie­
miec będą dziesięciokrotnie więk­
sze niż wojen napoleońskich na 
naród francuski".

Niebezpieczeństwo wyludnie­
nia się Niemiec widzi autor w 
nadmiarze kobiet pomiędzy 30 a 
GO rokiem życia, niedostatku męż­
czyzn w wieku pomiędzy 20 a 40 
rokiem życia i niespełna 1 i pół 
proc, małych dzieci. Dalej za 
bardzo niebezpieczny uważa on 
pęd młodzieży niemieckiej do 
emigracji, która po zniesieniu 
barier okupacyjnych przybierze

Zwyżka cen w Ameryce 
obniżyła pomoc dla dzieci polskich

LUBLIN (PAP). W Lublinie bawi­
ła misja Narodów Zjednoczonych 
„Unicey" dla spraw pomocy dzieciom 
Przedstawiciele misji p. George Good- 
fellow i dr S. N. Sigale odbyli szereg 
konferencji z przedstawicielami władz 
administracyjnych i samorządowych.

Zapytany w trakcie konferencji, dla­
czego pomoc dla dzieci polskich jest 
tak znikoma, p. George Goodfellow 
wyjaśnił, że na zakup żywności dla 
dzieci polskich przeznaczono 100 mil. 
dolarów, lecz od chwili wyasygnowa­
nia pieniędzy do momentu zakupienia 
żywności ceny w Ameryce tak znacz­
nie wzrosły, że można było zakupić za­
ledwie część projektowanej ilości pro­
duktów. Przedstawiciele misji zapowie­
dzieli transport odzieży i skóry, który 

gres uznał za konieczne opracowanie 
jednolitych zasad standaryzacji dro­
biu i jaj, w celu ułatwienia wymiany 
towarowej między zainteresowanymi 
krajami. Poza tym szeroko omówiono 
metody prowadzenia konkursów nieśno- 
ści i możliwości podniesienia hodowli 
drobiu.

W kongresie wzięły udział delegacje 
30 państw, w liczbie ok. 700 uczest­
ników. Drobiarstwo polskie reprezen­
towała oficjalna delegacja z ramienia 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych.

Członkowie- delegacji polskiej wygło­
sili szereg referatów i udzielili wy­
czerpujących informacyj o stąpię pro­
dukcji drobiu w Polsce i o możliwo-

sie Niemcy"
* 

na sile. Z całą siłą argumentacji- 
cyfrowej występuje autor prze­
ciwko przesiedleniu ze Wschodu 
ludności niemieckiej, co obniża 
jego zdaniem siłę życiową Niem­
ców. Puszcza tu wodze fantazji, i 
mówi o 15 milionach przesiedleń­
ców, z których tylko około 1 mi­
lionowi udało się dzięki pocho­
dzeniu słowiańskiemu „pozostać 
w Polsce i Czechosłowacji". Już 
ten jeden fakt podważa zaufanie 
do wywodów autora niemieckie­
go i podkreśla jego cel propagan­
dowy. Lecz te fikcyjne dane cyf­
rowe najchętniej cytowane są w 
prasie Anglosasów.

Czasopismo „Fortunę", wyol­
brzymiając straty niemieckie 1 
zestawiając przygotowania wo­
jenne USA z zagrożonym rzeko­
mo stanem ludności niemieckiej 
domaga się udzielenia jak najda­
lej idącej pomocy Niemcom, aby 
powstrzymać proces wyludnienia 
tego kraju. „Fortunę" cytuje sło­
wa Stolpera, że „byłoby zaślepie­
niem nie do przebaczenia zapoz­
nawanie problemu demograficz­
nego Niemiec, który ostatecznie 
rozstrzygać będzie czy Europa za­
chodnia uratuje się czy też zgi­
nie". („that eventuelly may de- 
cide whether Europę survives or 
perishes").

Książka Stolpera obliczona jest 
na mało uświadomionego Angli­
ka lub Amerykanina. Niewątpli­
wie Niemcy ponieśli pewne stra­
ty na skutek wywołanej przez 
siebie wojny. Nie są one jednak 
proporcjonalne do strat innych 
narodów. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że w normalnych latach 
przyrost naturalny wynosił w 
Niemczech 350 tys. w ciągu 6 lat 
wojny, straty oficjalne podawane 
2.850 tys. zabitych i zaginionych 
prawie się wyrównały a Niemcy 
w okres powojenny weszły z 
mniejszym obniżeniem siły życio­
wej niż ujarzmione i wyniszcza­
ne przez nich narody. Tanią pro­
pagandą niemiecką jest więc wy­
ciąganie fałszywych wniosków z 
tendencyjnych zestawień cyfro­
wych o rzekomym ' osłabieniu 
biologicznym narodu niemieckie­
go. A już przestępstwem jest 
twierdzenie, że przestał być on 
groźnym niebezpieczeństwem. 
Jeszcze jedna teoria o „biednych 
Niemcach" szyta jest zbyt biały­
mi nićmi. H. B.

ma nadejść do

zwiedzili na tere- 
domów dziecka,

w niedługim czasie
Polski.

Członkowie misji 
nie Lublina szereg 
żłóbków dzielnicowych oraz punktów
opieki nad matką i dzieckiem. Po 
zwiedzeniu zakładów opiekuńczych go­
ście wyrazili swe uznanie dla organi­
zacji opieki nad dzieckiem.

Wojewódzki kurs
prelegentek Ligi Kobiet

W dniu 15 bm. nastąpi otwarcie kur­
su prelegentek Ligi Kobiet z woje­
wództwa poznańskiego. Na kurs ten 
z jadą się kobiety z wszystkich powia­
tów łącznie z Ziemią Lubuską — fre­
kwencja będzie tym większa, że osta­
tnio nastąpiła unifikacja Ligi Kobiet z 
Samopomocą Chłopską i nawiązanie 
jak najściślejszej współpracy ze Związ­
kami Zawodowymi. Prelegentami będą 
lekarze, prawnicy, naczelnicy Kurato­
rium Ok. Pozn. Kurs ten odbywać się 
będzie w Centralnym Ośrodku Szkole­
niowym w Poznaniu przy ul. Dąbrow­
skiego 71. (b)

Śmierć cłdópco 
na skutek porażenia 

prądem
10-letni Olszak z Jarocina zauważył 

zwisający przy ul. Poznańskiej prze­
wód wysokiego napięcia. Nie zdając 
sobie sprawy z grożącego mu niebez­
pieczeństwa, chwycił za koniec, prze­
wodu i poniósł śmierć na miejscu, (bg)



Ludzie poznańskiej odbudowy
' WfŁAŚCIWĄ TREŚCIĄ każdego osiągnięcia techniki nie jest 

praca dokonana przez maszynę. Właściwym autorem 
technicznych sukcesów jest zawsze człowiek. On odbudowuje 
nasz kraj, on odbudowuje nasze miasto. W reportażu niniejszym 
przedstawiamy sylwetki robotników wznoszących Poznań z ruin. 
Nie możemy w nim przedstawić wszystkich, nawet tych najbar­
dziej zasłużonych. Sylwetki ludzi poznańskiej odbudowy są wy­
brane spośród tysięcy robotników, są wyrwane z życia. Przed­
stawiamy ich w krótkich migawkach reportażu i obiektywu. 
Przedstawiamy ich przy pracy. Niech każdy z twórców budują­
cego się Poznania znajdzie dzisiaj siebie. »

Rataje to przedmieście Poznania. Je- 
dziemy samochodem między porozrzu­
canymi tu i ówdzie parterowymi dom- 
kami, Jakiegoś robotnika przy oczysz­
czaniu darni przydrożnej pytamy: 
„Gdzie budują szkołę?".

Dróżnik drapie się po głowie, idzie 
ha krótką konferencję do swoiego ko­
legi, który pracuje po drugiej stronie 
jezdni nakładając wyciętą darń na 
wóz. Razem uzgadniają,, iż nowa szko­
da . buduje się na ulicy posiada jącej 
■oryginalną nazwę .Obrzyca".

Okazuje się, iż nazwanie polnej dro­
gi ulicą jest daleko idącą fantazją. Nie 
stoi tu bowiem dotychczas ani jeden, 
dom. Pierwszym, jest budująca się 
szkoła. Samochód nasz nie wzbudza 
specjalnego zainteresowania robotni­
ków, którzy kręcą się żwawo po rusz­
towaniach, nie przerywając swej pra­
cy — widocznie są przyzwyczajeni do 
„zmotoryzowanych" wizyt przeróżnych 
korffisyj.

Szkoła rośnie dosłownie w polu. Na­
około ciągną się pola uprawne, gdzie­
niegdzie leży rzucona grupka domów, 
a na widnokręgu — za Wartą rozpo-

• czyna się zbity blok zabudowań Pozna­
nia. Na budowli jest rojno i gwarno.

Podał mi swą twardą, spracowaną 
rękę.

Pan Michał
— Panie, co się tu buduje? — Py­

tamy robotnika kładącego pa taczkę 
puste worki po cemencie.

— ... A bo ja wiem? Jakieś 
zyny — odpowiada p. Michał 
man. Jest rozebrany do pasa, 
skularnym ciele widać niebieskie orna­
menty 
sypane

maga-
Hoff- 

Na mu-

oryginalnego tatuażu, przy- 
niczym mąką białym pyłem ce-

od ucha do ucha. Dlatego koledzy lu­
bią go i darzą przyjaźnią.

— Robię wszystko, co mi każą. Tnę 
druty, kopię ziemię, wożę cement. 
Dziś obsługuję betoniarkę. Z każdej 
pracy jestem zadowolony. Taką już 
mam naturę.

Rozmowa toczy się swobodnie. Tym­
czasem wokoło uwijają się jak zwykle 
robotnicy. Po długim drewnianym mo­
stku, zawieszonym nad głębokim piw­
nicznym dołem przyszłego magazynu, 
wożą taczkami beton, aż się deski u- 
ginają i drżą pod ich ciężarem.

— Stasiek! Nie bujaj za dużo! — 
huknął któryś z robotników.

P. Jakubowski śmieje się i krzyczy:
------- Nie uczcie mnie, chłopcy.
Gawęda nasza dotyka tematów 

dzinnych.
-— Jestem od trzech lat żonaty 

mówi p. Stanisław — dzieci nie ma­
my. Dlatego przed dwoma tygodnia­
mi wzięliśmy sobie na wychowanie 
chłopczyka. Ukończył już rok życia. 
Mamy z niego prawdziwą pociechę. 
Jest tak samo wesoły jak ja. Po pra­
cy rozwesela nas swym szczebiotem do

ro-

1945 r. Wykonywał szereg robót na uli­
cach: Zielonej, Strzałowej, Fredry, Wal­
ki Młodych, na Garbarach, Sołaczu, 
Dębcu itd. Można powiedzieć, że współ-

Spawacz Wincenty,Padolak pochyla się nad 
bańką z ferramitem. Za chwilę zapali ła­
dunek, .który tryśnie bengalskim ogniem.

miejscu murarze naprawiają komory 
gazowe. W pierwszej chwili nie mogli­
śmy zrozumieć słów mistrza, gdyż o- 
prócz wspomnianych dwóch robotni­
ków nikogo więcej nie możną było zo­
baczyć.

— Spójrzcie panowie do tych otwo­
rów.

Pochylamy się nad małymi, jakby 
okrętowymi lukami. Rzeczywiście — 
tam w głębi w przepaścistych i wą­
skich studniach, w migotliwym świetle 
lamp pracują murarze. ■ Są to Jan 
Cwiertnia, Stefan Rakowski, Stanisław 
Owczarczak, Tadeusz Hemmerling, Ma­
rian Nowacki, Franciszek Nowak i Wła­
dysław Rosik.

— Ciężka to praca — tłumaczy 
mistrz. Ciężka ze względu na kurz i 
znaczną temperaturę w komorach, w 
których wykonują swe obowiązki mu­
rarze. Nadto trudno im obracać się 
wewnątrz, gdyż studnia o której mowa 
posiada przeciętnie szerokość 30 cm. 
Robotnicy po dwóch godzinach pracy 
przerywają robotę, by ochłonąć nieco 
na świeżym powietrzu i rozprostować

X
musi wszyst- 

dopilnować.
Polier 
kiego
Czasami wypada po­
patrzeć z założony­
mi do tyłu rękoma.

X

Entuzjazm murarza
Murarz Owsiany Franciszek z zakło­

potaniem poprawia pobryzganą wap­
nem czapkę, wyszarzałą na słońcu i 
słocie.

— No cóż. Robimy, co się da. Co tu 
dużo, gadać — sami widzicie.

Gadałoby się godzinami z panem Ja­
kubowskim. Czas jednak nagli nas — 
żegnamy się więc serdecznie i ruszamy 
w dalszą wędrówkę.

działał niemal w każdej reperacji szyn 
tramwajowych jakie dokonywano w 
Poznaniu. Ma lat 38 i 3 córki. Chciał- 
by syna — zapowiada nawet w tej 
dziedzinie swoisty „wyścig pracy", w 
czym dobrych wyników życzymy mu 
z całego serca. O ile chodzi o jego po­
sterunek przy szynach, to trzeba zazna­
czyć, iż p. Padolak jest przodującym 
spawaczem. Stale przekracza wyzna­
czoną normę 6 spawań w ciągu 8 go­
dzin. Wykonuje ich 8 a nawet 9. Cie­
szy się uznaniem kierownictwa i kole­
gów.

ma lat 27 (wzrost 
jest niewykwalifikowanym 

na 
.Jest mu w zasadzie obojętne

mentu. Pan Michał
174 cm)
robotnikiem. Przedtem pracował 
tartaku.
gdzie pracuje; byle zarobić. Trzeba 
wiedzieć, iż nasz rozmówca nie tak 

i chce
wiedzieć, iż nasz rozmówca i 
dawno został zdemobilizowany

pracy.

ciężki 
l cn 
saty-

Murarka to 
zawód, przynosi 
jednak wiele s 
sfakcji, gdy widzi się 
owoc swej

Słowa Owsianego, głuszone są mo­
notonnym terkotem betoniarki, raz po 
raz wyrzucającej ze ■ swego wnętrza 
szarą masę betonu.

— Spójrzcie...
Koścista ręka p. Franciszka wyciąga 

się ku murom. Grube, nabrzmiałe pra­
cą i oblepione zaprawą murarską pal­
ce, wytłoczone na zewnątrz żyły, go­
jąca się drobna ranka...

— Każdy z nas pracuje tu na tej bu­
dowli jak umie, bo każdy chce dzieci 
swe posyłać do nowej szkoły- obszer­
nej i jasnej.

Wymawiając te słowa Owsiany po­
ważnieje.

— Ma pan dzieci?
— Mam dwóch synów.
Rozmowa odbiega na chwilę od 

spraw budowli.
— Starszy Kazimierz praktykuje, 

uczy się za karmelarza. Młodszy pra­
cuje ze mną. Chce zostać murarzem, 
ale nie wiem jak mu pójdzie, to nie 
łatwa robota.

— Ciekaw jestem iak pan zaczynał 
swą naukę w zawodzie?

— Pracuję jako murarz od 18 roku 
życia. Umiejętności fachowe zdobywa­
łem łatwo. Praktykowałem jednak pół 
roku 
A to 
legę, 
Ricie 
sam 
uczniowie maią złote czasy... a potem 
nadeszły długie lata codziennej pracy. 
Naiwięcej podoba mi się robota po 
wojnie. Jakoś bardziej zespołowo mu­
rujemy, mamy w:ecej chęci i ochoty 
do pracy. Szczególnie ochoczo wznosi­
liśmy' fabrvke waoonów H. Cegielskie­
go i kotłownie zakładów Maya w Lu­
boniu. Na tej budowli Dracuje nam sic 
dobrze. Początek bvł tylko trudny, a 
to dlatego, że woda zalewała rowy. 
Musieliśmy nawet betonować pod jej 
naporem.

—- Czy można spytać, jakie Pan nor­
my wyrabia?

— Wyrabiamy wszyscy po tysiąc ce­
gieł dziennie...

Pan Franciszek zaczyna z zakłopota­
niem poprawiać swą czapkę na głowie.

— Wspomnieliście o normach — 
dzisiaj chce także co do mnie należy 
wykonać. Będę więc musiał pożegnać.

zmienić
To za-

zdobyć nieco pieniędzy, by 
swój kawalerski stan cywilny, 
•gadnienie nie jest zresztą, jego zda­
niem, sprawą tak strasznie pilną.

—- Jeszcze jestem za młody — mówi.
Służbę wojskową odbył w Gdańsku, 

może tam podświadomie zainteresował 
się urządzeniami portowymi...? W każ­
dym razie obecnie pracuje przy budo­
wie magazynu portu rzecznego, jaki 
się mieści przy ul. Szyperskiej.

Rozmowa się nie klei. Pan Michał 
jest nieco zaaferowany. Bo to przecież 
nie wiadomo kto pyta... o co i dlacze­
go? Bez słowa pożegnania podnosi 
uchwyty taczki i jedzie z pustymi wor­
kami do magazynu.

Taką już mam naturę
Bujne, czarne włosy, opadające na 

czoło, junacko nałożona czapka na gło­
wie, usta ukazujące w uśmiechu dwa 
rzędy białych zdrowych zębów. — Tak 
prezentuje się na pierwszy rzut oka 
p. Stanisław Jakubowski, wyróżniony 
robotnik, zatrudniony przy budowie 
magazynu portowego nad Wartą.

Nie chcę — i już!
Czy wiecie kto to jest ,,polier"? Nie 

ma on nic wspólnego z polerowaniem. 
Jest to funkcja, jaką pełni majster kie­
rujący prowadzeniem robót na budowli. 
Chcietliśmy porozmawiać z takim to 
właśnie polierem budowy domu dla 
aktorów i pracowników zarządu miej­
skiego na skrzyżowaniu ulicy Dąbrow­
skiego z ulicą Żeromskiego,

— Nie lubię reklamy. Ja nie chcę...
— Dlaczego?
— Nie chcę żadnego wywiadu. Żadnej 

rozmowy dla prasy. Nie chcę ■ i już!
Nasz rozmówca jest człowiekiem 

bardzo skromnym. Odmawia nawet po­
dania nazwiska. Nie chodzi mu o przed­
stawienie swojej sylwetki dziennika­
rzowi.

— Patrz pan! O... tu... na dół, jak lu­
dzie ciężko pracują przy ziemnych wy­
kopach. Tu trzeba robić zdjęcie i to 
trzeba pokazać!

Na nic się zdały tłumaczenia, iż ma­
rny pewien plan reportażu. Polier zgo­
dził się opowiedzieć o budowli, nato­
miast nazwiska swojego nie wyjawił. 
Gdyśmy byli na budowli, zakładano 
bankiety betonowe, które są podstawą 
fundamentu. W niekótrych miejscach 
murarze rozpoczęli wznoszenie murów. 
Pan Teodor Nowak (w nkiędzyczasie 
jeden z pracowników podał nam na­
zwisko) opowiada, iż do jesieni dom 
pokryty ma być dachem, gdyż artyści 
czekają. Na nas niestety czeka samo­
chód. Zresztą w międzyczasie z dru­
giej strony terenu robót, ktoś woła:

— Polier! Woda nie leci!
— Do widzenia! panie... Nowak — 

mówię z naciskiem.
Pan Teodor na chwilę milknie z za­

kłopotania, później podaje rękę i od­
wraca się. Biegnie po chwiejnych 
kładkach by wydać zarządzenia. Mu­
si być wszędzie. ' Wszystkiego dopilno­
wać — za wszystko jest odpowie­
dzialny.

Spójrzcie do tych otworów
Wspinamy się po krętych, żelaznych 

schodkach. Mijamy piętrą. Mistrz Gen- 
sler Władysław prowadzi nas do miej­
sca szczególnej i żmudnej pracy.

Stajemy u celu na górnych piętrach 
Gazowni Miejskiej. Ze zdziwieniem 
przyjmuje nas tam dwóch pracujących 
robotników, ubranych w mocne i grube 
kombinezony. Są to Jan Dambach i 
Stefan Łuczak, pracownicy Zakładów 
Siły, Światła i Wody.

Mistrz zaczyna wyjaśnienia. W tym

Robotnicy gazowni odbudowują swój war­
sztat pracy.

Foto.: (5) „Glos Wlkp." E. Kitzmann

kości. Mimo tych uciążliwych warun­
ków wykonują oni zadania swe nader 
dokładnie, czym przyczyniają się do 
sprawnej produkcji gazu.

Z. Narski i J. M. Likowski

Wieniec na garażach „CZYTELNIKA13
Od miesiąca trwają prace przy bu­

dowie garażu dla Delegatury Spółdziel­
ni Wydawniczo-Oświatowej „Czytel­
nik" w Poznaniu przy ul. Chociszew­
skiego 43. Spółdzielnia ta przejawiają­
ca coraz większą żywotność, nie po­
siadała dotychczas własnego pomie­
szczenia dla autotransportu. Rzucony 
projekt budowy garażu w krótkim 
czasie został zrealizowany.

W dniu wczorajszym na terenie bu­
dowy odbyła się tradycyjna uroczy­
stość zawieszenia wieńca. Garaże po­
siadające 9 boksów i wybudowane cał­
kowicie z cegły, wykonane są według 
najnowocześniejszych wymogów tech­
niki. Budowa jest bardzo masywna, 
strop z pustaków w szynach, również 
plac przed garażem będzie betonowy 
— słowem całość ogniotrwała.

Po zapoznaniu się z pracami odbyła 
się skromna uroczystość, w której ze 
strony „Czytelnika" wzięli udział pp.:

dyr. Delegatury — Mikołaj Zabiełło, re­
daktor nacz. „Głosu Wielkopolskiego" 
— Jan Zagierski, zast. dyr. — Kazi­
mierz Woźniak, kierownik biura per­
sonalnego — Antoni Barnat, kierownik 
administracji naszego pisma — Ta­
deusz Sójka i kierownik działu ogól­
nego — Edmund Troczyński. Wśród 
zaproszonych gości obecny był inspek­
tor obwodowy nadzoru budowlanego 
m. Poznania inż. Bronisław Polny I 
technik budowlany Kazimierz Kaź- 
mierczak.

Zgodnie z „Czytelnikowską” trady­
cją szerzenia w najszerszych masach 
kultury i oświaty, p. Tadeusz Sójka 
rozdał tytułem pamiątek 16 książek —- 
powieści wydanych przez Spółdzielnię 
Wydawniczą „Czytelnik". Obdarowani 
zostali wszyscy pracownicy zatrudnie­
ni na budowli oraz kierujący pracami 
mistrz murarski Franciszek Reimann.

(j-k)

dłużej niż zwykle się terminuje, 
z tej przyczyny, że broniłem ko- 
którego chćiał pobić czeladnik, 
było wówczas w zwyczaju, ja 
nieraz tęgo oberwałem. Dzisiai

Stanisław Jakubowski ciągle się śmieje. 
Poważną minę zrobił tylko do zdjęcia.

Gdy zastajemy go przy pracy, ubra­
ny jest tylko w spodnie, spięte mocno 
pasem i w zwykłe drewniane trepy. 
Stoi przed nami opalony 1 roześmiany

Bańka z wrzącym żelazem
Odbudowa miasta nie ogranicza się 

do wznoszenia domów. Aby miasto pul­
sowało normalnym życiem musi być 
odbudowana komunikacja. W Pozna­
niu zagadnienie komunikacji to przede 
wszystkim tramwaje, a tramwaje — 
jak powszechnie wiadomo — jadą po 
szynach, a szyny trzeba reperować.

Pana Wincentego Padolaka zastaje- 
my przy takiej robocie na ul. Grun­
waldzkiej. Jest on spawaczem — łączy 
szyny przy użyciu ferramitu. Najprzód 
zakłada formę ulepioną z gliny na szy­
nę, którą 6ię ściąga potężnymi śruba­
mi. Następnie podgrzewa specjalnym 
aparatem wytwarzającym z benzyny i 
powietrza gaz. Ostatni etap pracy jest 
najbardziej efektowny. Bańkę napeł­
nioną .ferramitem (mieszanka opiłków 
żelaznych z termitern) ustawia się tak, 
by dolny jej otwór znajdował się nad 
szyną. Następnie p. Padolak zapala ła­
dunek. Po chwili bańka bulgocze wrzą­
cym żelazem (3 tys. stopni Celsjusza!) 
—- łącząc w ten sposób dwie szyny. 
Naokoło pryskają iskry, a żar bije na 
odległość kilku metrów.

Pan Wincenty pracuje na torach od

Z. M. P. powiększa swoie szeregi
W województwie poznańskim trwa akcja werbunkowa

Wrocławski kongres zjednoczeniowy zmienił całkowicie strukturę orga­
nizacyjną polskiej młodzieży demokratycznej. Nowopowstałe zarządy wo­
jewódzkie Związku Młodzieży Polskiej zmuszone były wszcząć natychmia­
stową akcję zjednoczeniową i polecić tworzenie zarządów miejskich, po­
wiatowych i gminnych ZMP. Mimo, że od kongresu we Wrocławiu nie 
upłynęło wiele czasu, zarządy wojewódzkie — a m. in, poznański — wy­
pełniły ciążące na nich obowiązki.

Już dzisiaj we wszystkich miastach 
powiatowych i wsiach czynne są Ko­
mitety ZMP, które w pierwszym rzę­
dzie przeprowadzały akcję scaleniową. 
Obecnie dokonują one rejestracji wszy­
stkich członków i przygotowują dla 
nich nowe legitymacje. W wielu po­
wiatach trwa ponadto wzmożona akcja 
werbunkowa. Do szeregów ZMP gar­
ną się zarówno członkowie ZHP jak 
i przystępują do tej nowej organiza­
cji gremialnie Koła Ligi Morskiej i 
Ligi Lotniczej.

Na pbdkreślenie zasługuje fakt, że 
w wielu miejscowościach, w których 
poprzednio nie było w ogóle ośrodków 
młodzieżowych organizacyj demokra­
tycznych, powstają nowe Koła ZMP. 
M. in. Koła takie utworzono już w Po- 
powie (pow. Skwierzyna), w Wójcikach 
i Zaborze (pow. Zielona Góra), w Ło- 
wyniu, Śródce i Mniechach (pow. Mię­
dzychód), przy Zakładach Umunduro­
wania w Rawiczu i przy Spółdzielni 
„Jedność" w Kępnie.

Drogą wieców młodzieżowych po­
szczególne zarządy ZMP zapoznają mło­
dzież z uchwałami i postanowieniami 
wrocławskiego kongresu zjednoczenio­
wego.

Celem przedstawienia społeczeństwu 
dotychczasowych osiągnięć ZMP, orga­
nizuje 'Zarząd Wojewódzki w Pozna­
niu, wspólnie z Komendą Wojewódzką 
„Służby Polsce", wielki festiwal mło­
dzieżowy. Odbędzie się on w dniach 
24 i 25 bm. w hali Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. W ramach festi­
walu odbędzie się wielki wiec młodzie­
żowy pod hasłem „Pracą dla kraju 
zmieniamy sami siebie" oraz otwarta 
zostanie wystawa, która przedstawi do­
robek ZMP w zakresie odbudowy kraju 
i wychowywania młodego pokolenia 
młodzieży. Ponadto odbędą się mło­
dzieżowe zawody sportowe. (c)
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Nie chciafti pFacić wymiaru
więc wymierzono jej 8 miesięcy więzienia

Katarzyna Skoczylas z Przedborowa, 
pow. Kępno, obowiązana była wyda­
wać wymiar Rozalii Slęk z Przedboro­
wa. Gdy Ślękowa przybyła ,po wypłatę 
tytułem wymiaru 3000 zł. Skoczylaso- 
wa wypisała kwit na pobraną kwotę 
3000 zł, który Slękowa podpisała. Kwit 
opiewał oczywiście za rok 1946. Sko- 
czylasowa podrobiła jednak później 
ten kwit w ten sposób, że dopisała 
przed r. 1946 rok 1945. Sfałszowane po­
kwitowanie zostało później przedłożo­
ne Sądowi Okręgowemu w Ostrowie, 
jprzed którym toczył się właśnie pro­
ces o wydanie zaległego wymiaru. Fał­
szerstwo wyszło na jaw i Skoczylaso-

726 tyś. ztotych skradła 
kierowniczka sklepu spółdzielczego

Kierowniczka sklepu nr 16 Spółdziel­
ni Spożywców w Kaliszu Władysława 
Rottengruber niezadowolona była z 
pensji miesięcznej jaką pobierała od 
swej instytucji pracodawczej. Postano­
wiła więc systematycznie powiększać 
swoje osobiste dochody.

WOLSZTYN
Katastrofa kolejowa wskutek nie­

dbalstwa. W końcu ub eglego miesiąca 
wydarzyła się katastrofa kolejowa na 
szlaku wąsko-torowej kolejki powiato­
wej Rakoniewice—Wielichowo. W cza­
sie biegu 10 wagonów naładowanych 
węglem, wyskoczyło z szyn, przytła­
czając przy tym kierownika pociągu 
Józefa Leśniaka tak nieszczęśliwie, że 
doznał złamania prawej nogi, okalecze­
nia lewej nogi oraz uszkodzenia klatki 
piersiowej. Rannego wyciągnięto spod 
wagonów i odwieziono do szpitala po­
wiatowego w Wolsztynie. Śledztwo wy­
kazało, że przyczyną katastrofy były 
słabe podkłady kolejowe. Sprawę skie­
rowano do Prokuratury w Lesznie.

Na Odbudowę Warszawy i Poznania. 
W ostatsich dniach chór „Lutnia14 w 
Wolsztynie odegrał przedstawienie pt. 
„Mundur Swatem44. Ze względu na do­
bre wykonanie przedstawienie cieszyło 
się powodzeniem tym bardziej, że czy­
sty zysk został przeznaczony na odbu­
dowę Warszawy i Poznania. (trz)

Stronnictwo Demokratyczne otrzy­
mało sztandar. Po raz pierwszy nie­
zwykłą uroczystość obchodziło Stron­
nictwo Demokratyczne powiatu wol- 
sztyńskiego w dniu 29 ub. m. .otrzymu­
jąc sztahdar. W ramach tej uroczysto­
ści odbyła się w kościele parafialnym 
uroczysta suma, po której udali się de­
legaci i zaproszeni goście do sali kina 
„Tatry”. Uroczystość zagaił prezes 
Pow. Kom. S. D. p. Ekiert. Inaugura­
cyjne przemówienie wygłosił poseł S. 
D mgr p. Jonsik z Poznania. Z kolei 
dokonał poseł Jonsik uroczystego aktu 
odsłonięcia i wręczenia sztandaru. 

wa przez Sąd Okręgowy w Ostrowie 
na sesjii w Ostrzeszowie skazaną za 
to została na osiem miesięcy więzienia 
i 2 tysiące zł opłat sądowych. (md)

Z Krotoszyna donoszą:
W dniu 3 bm. odbyło się w sali Staro­

stwa zebranie Powiatowego Komitetu Po­
mocy Zimowej. Zebraniu przewodniczył p. 
starosta Bonowski. Sprawozdanie z dzia­
łalności za rok 1947/48 złożył sekretarz p. 
Franciszek Mogiłka. Ze sprawozdania wy­
nika, że na pomoc zimową zebrano w u- 
biegłym roku ze zbiórek ulicznych 108.591 
zł. Od przedsiębiorców prywatnych, kuipiec-

Wykazywała ona w latach 1946/47 
bardzo dużą inicjatywę, zamawiała w 
centrali duże ilości towarów i uzy­
skane ze sprzedaży pieniądze używała 
w części na własne potrzeby. Wreszcie 
czując, że pali się jej grunt pod noga­
mi, zameldowała w dniu 30 grudnia 
1947 roku o dokonanej w sklepie kra­
dzieży gotówki.

Energiczne dochodzenia władz nie 
wykazały śladów kradzieży, a rewizja 
w sklepie dała rewelacyjne wyniki. 
Okazało się, że p. Władysława sfingo­
wała kradzież, aby ukryć swoją prze­
stępczą działalność. Badania ksiąg i re­
manentów wykazały, że Rottengruber 
przywłaszczyła sobie tylko... 726 924 zł.

Nieuczciwą kierowniczkę sklepu are­
sztowano i osadzono w areszcie, gdzie 
oczekuje na rozprawę sądową. (wł)

Miasto Kobylin
troszczy się o młodzież szkolną

W dniu 1 bm. obchodzono uroczyste 
otwarcie nowego roku szkolnego w 
Kobylinie. Na tę intencję odprawiona 
została w kościele farnym msza św., 
podczas której do dziatwy szkolnej 
przemówił ks. proboszcz Sławski,. Na­
stępnie w szeregach na cęele z gro­
nem nauczycielskim udała się dziatwa 
na dziedziniec szkolny. W obecności 
władz miejscowych oraz Komitetu 
Opieki Rodzicielskiej z przewodniczą­
cym Sobiejewskim na czele, kierownik 
szkoły p. Molenda zwrócił się z dłuż­
szym przemówieniem do dzieci. Z ra­
mienia władz przemawiali wójt Kaź- 
mierczak i burmistrz Ciesielski.

Tak samo uroczyście rozpoczęło no­
wy rok szkolny przedszkole. Warto za­
znaczyć, że przedszkole zorganizowała 
w 1945 r. p. Kazimiera Gajowczyków- 
na.

Liczba dzieci przedszkola dochodzi 
do setki. Dzięki umiejętności arganiza-

Nowe punkty opiekuńcze
zorganizował Zarząd Wojewódzki Ch. T. P. D.

Zarząd Wojewódzki Chłopskiego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci w Pozna­
niu uruchomił z dniem 1 września br.

twa oraz spółdzielni zebrano kwotę 420.440 
zł. Akcję prowadził specjalny komitet łą­
cznie z Powiatowym Komitetem Opieki 
Społecznej w Krotoszynie.

Z pomocy korzystało w ubiegłej porze 
zimowej 3.992 osoby, w tym 117 repatrian­
tów i 18 zdemobilizowanych.

Wydano 47.545 obiadów wartości 
1.188.625 zł, w naturaliach 491.808 zł, opa­
łu za (kwotę 145.485 zł. zapomóg w gotów­
ce 269.549 zł oraz w odzieży i lekarstwach 
56.322 zł. ,

Razem wydano na pomoc potrzebującym 
2.151.789 zł.

RKS „Orkan" na basenie w Toruniu. W 
dniu 5 bm. odbył się w ramach „Dni To­
runia" rewanżowy mecz pływacki pomię­
dzy drużynowym mistrzem Pomorza ZZK 
„Pomorzanin" a RKS „Orkan" Krotoszyn. 
„Orkan" wystąpił w swym najmłodszym 
składzie, bowiem żaden z zawodników bio- 
rących udział nie przekroczył 17 lat.

Po ambitnej walce RKS „Orkan" zwycię­
ża ZZK „Pomorzanin" w stosunku 87:84.

Zawodom przyglądało się około 2000 wi­
dzów. Kierownik i trener sekcji p. Szlach­
ta może poszczycić się swym narybkiem 
pływackim, który w przyszłości zobaczymy 
niewątpliwie w tabeli czołowych pływaków 
Polski.

Z sali sądowej. Sąd Grodzki w Kroto­
szynie skazał ostatnio: Leona Jakubiaka 
i Władysławę Jakubiak z Krotoszyna za 
zniewagę władz milicyjnych na kary grzy­
wny po 20.000 zł lub po 80 dni aresztu, 
Jana Wysockiego z Krotoszyna za kradzież, 
kur w Zagrodzie Stefana Zawiei na 2 mie­
siące aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg 2 lat. (fk)

torki, przedszkole stanęło od razu na 
należytym poziomie. Lokal na przed­
szkole użyczył w budynku klasztornym 
o. gwardian Ratajczyk. Ze względów 
na stan zdrowia p. Gajowczykówna 
zrezygnowała z kierownictwa, które o- 
becnie objęła doświadczona i zasłużo­
na z czasów okupacji p. Helena Kę­
dzierska.

Staraniem kierownika szkoły p. Mo­
lendy zradiofonizowano szkoły podsta­
wowe nr 1 i 2. We wszystkich salach 
szkolnych znajdują się głośniki. Urzą­
dzenia wykonał radiowęzeł Krotoszyn. 
Należy się uznanie kierownikowi p. 
Molendzie, który potrafił zebrać z o- 
fiar obywateli odpowiedni fundusz na 
zradiofonizowanie szkół w Kobylinie.

W czasie’wakacji Zarząd Miejski za­
łożył w szkole podstawowej nr 2 cen­
tralne ogrzewanie w miejsce wadli­
wych pieców kaflowych, (fk)

2 dalsze punkty Opieki nad Matką i 
Dzieckiem w naszym województwie, 
a mianowicie w Książu, pow. Śrem oraz 
w Babimoście, pow. Wolsztyn (Ziemie 
Odzyskane).

Przy ośrodkach tych prowadzona bę­
dzie regularna akcja dożywiania dzieci 
do lat 3, oraz bezpłatna poradnia le­
karska dla matek i dzieci.

Z dobrodziejstw’- punktów Ch. T. P. D. 
jak nas zapewniają korzystać .będzie 
przede wszystkim biedota wiejska, re­
krutująca się z mało- i średniorolnych 
chłopów.

ŚRODA
Kurs dla sióstr Pogotowia Sanitar­
nego PCK

Dnia 12. 10. 1948 rozpocznie się w 
Oddziale PCK w Krotoszynie 6- 
miesięczny kurs dla Sióstr Pogoto­
wia Sanitarnego PCK.

Dla kandydatek zamiejscowych 
przewidziany jest internat. Zgłosze­
nia należy kierować do Oddziału PCK 
w Krotoszynie do dnia 1. 10. 1948.

Kronika ostrowska
Rozdzia] rąbanki wieprzowej na karty 

żywnościowe rozpoczął się dnia 10 bm. i 
potrwa do 30 września 1948. Wysokość 
przydziału: Na kat. I i Zg po 1,4 kg, na 
kat. I R. Zg. — 0,7 kg, a na dodatek „C" 
— 0,35 kg, Po wyznaczonym terminie od­
cinki kart żywnościowych stracą swoją 
wartość.

Właściciele kart odzieżowych na przy­
dział wełny, zarejestrowanych we „Włoś­
cianinie" i Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców, którzy dotychczas materiałów 
wełnianych nie otrzymali, zgłoszą się w 
Referacie Aprowizacji Starostwa Powiato­
wego w terminie do 20 bm. celem złożenia 
zeznań.

Brak masła? Na terenie tutejszego miasta 
daje się coraz bardziej odczuwać brak ma­
sła. Dowóz masła osełkowego przez go­
sposie wiejskie jest bardzo nikły, a cena 
sięgała ostatnio do 640 zł za 1 kg. Nie 
można również nabyć dostatecznej ilości 
masła mleczarskiego w cenie 500 zł za 1 
kg. W ciągu ostatniego miesiącjŁ nastąpił 
znaczny spadek dostawy mleka'1 do mle­
czarń (Ostrów, Skalmierzyce, Odolanów) 
w sumie o 130 000 litrów. Związki Zawo­
dowe, które liczą na terenie miasta i po­
wiatu ponad 14 000 członków otrzymują z 
mleczarń około 4500 kg masła tygodniowo, 
gdy tymczasem potrzebują do 12 000 kg.

Rejonowa konferencja nauczycielstwa 
gminy Czarny Las odbyła się w dniu 8 bm. 
z udziałem przedstawicieli samorządu tery­
torialnego. Ułożono plan pracy dokształce­
niowej i realizacji budżetów szkolnych. 
Stwierdzono, że obsada szkół w siły nau­
czycielskie wskutek braku nauczycieli nie 
jest jeszcze kompletna, co utrudnia normal­
ną pracę.

Postanowiono urządzić wycieczki mło­
dzieży i starszego społeczeństwa na Wy­
stawę Ziem Odzyskanych.

Uwaga, Emeryci Samorządowi! Zgodnie z 
poleceniem Ministerstwa Administracji Pu­
blicznej Zarząd Główny Związku Emerytów 
Państw, w Poznaniu, zadecydował, że eme-

BOJANOWO
Otwarcie roku szkolnego w Gimnazjum 

Rolniczym. W dniu 3 bm. odbyło się uro­
czyste otwarcie roku szkolnego w Gimna­
zjum Rolniczym. Uroczystość zagaił dyrek­
tor uczelni p. dr Jan Sondel, który zdał 
roczne sprawozdanie. Do zgromadzonej 
młodzieży przemawiali p. Marcinkowski z 
ramienia PRN, kierownik Uniwersytetu Lu­
dowego w Golinie Wielkiej p. mgr Stani­
sław Zbierski i inni. W części artystycznej 
wystąpił prof. Barabasz (fortepian) i p. Ko­
złowski. Deklamacje, śpiewy i występy hu­
morystyczne wypełniły resztę programu. 
Szkoła zapełniła się 300 uczniami.

Radiofonizacja miasta. Praca nad urucho­
mieniem radia i centrali radiowej postępuje 
raźno naprzód. Doprowadzono już rezerwo­
wą linię prądu z browaru do Centrali wę­
zła pTzy ul. Żwirki i Wigury, zainstalowa­
no antenę i pomocnicze urządzenie odbior­
cze. Sprowadzono także główny odbiornik 
i materiał instalacyjny. W toku wykonania 
znajduje się budowa około 2000 metrów li­
nii ulicznych. Po wykonaniu tych prac na­
stąpi montaż przewodów dla 20 abonen­
tów. którzy uiścili dwie pierwsze raty tj. 
1.200,— zł. Uruchomienie nastąpi około 15 
bm. Budowa linii na wsie uza.leżn. jest od 
uzyskania funduszów na zakup słupów przy 
czym 1 km linii słupów kosztować będzie 
około 15.000,— zł.

Na budowę Warszawy i Poznania. Ostat­
nio w Bojanowie objazdowe kino wyświe­
tliło film pt. „Syrena", w czasie którego 
przemówienie do zebranych widzów na te­
mat odbudowy Warszawy i Poznania wy­
głosił p. Tadeusz Walkowiak. Na cele od­
budowy zebrano w kinie 1.061,— zł.- (wt)

ryci samorządowi mogą być przyjmowani 
na członków Zw. Em. P. Koła Ostrów. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Leja, Ostrów. Ko­
lejowa 24a m. 8.

Komitet Opieki nad Grobami Bojow­
ników o Wolność obradował wspólnie 
z przedstawicielami organizacyj byłych 
Więźniów Politycznych, Powstańców 
i Woj., Zw. Uczestn. Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację w dniu 
7 bm. pod przewodnictwem p. Asta. 
Przedmiotem obrad było omówienie i 
ustalenie tekstu, jaki ma być umiesz­
czony na tablicach budującego się na 
cmentarzu pomnika „Bohaterom, Pole­
głym i zamordowanym za Wolność" w 
okresie od roku 1794 do 1945 na ob­
szarze Polski i poza jej granicami. 
Pomnik został już pobudowany na ka­
tolickim cmentarzu kosztem około 
300 tys. zł. Podkreślić trzeba z uzna­
niem, że do budowy pomnika przyczy­
niło się Towarzystwo Powstańców i 
Wojaków z roku 1918/19.

Niezależnie od tego Komitet będzie 
prowadził inne prace, bowiem spoczy­
wają na nim wielkie obowiązki. Ko­
mitet będzie dawał inicjatywę w za­
kresie odszukania grobów poległym za 
wolność. Będzie on udzielał pomocy w 
akcji ekshumacyjnej, przy identyfika­
cji zwłok itp. Do jego zakresu działa­
nia należeć będzie również przenosze­
nie w porozumieniu z rodziną szcząt­
ków bohaterów do „Kwater Zasłużo­
nych". Komitet zaprowadzi kartotekę 
poległych za wolność w ostatnich 15Ó 
latach i roztoczy opiekę nad grobami. 
Będzie on miał wyłączne prawo i obo­
wiązek gromadzenia społecznych fun­
duszów na cele wyżej zakreślonej 
akcji, (md)

Dnia 10 września 1948 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św. moja najdroższa córka, ko­
chana jedyna siostra, siostrzenica i kuzynka śp. 

Eugenia Roźekówna 
przeżywszy lat 21.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 
o godz. 10,30 z kaplicy Bożego Ciała na Dębcu.

Ciężko strapiona 
matka, siostra i rodzina 

Ul. Kwiatowa 8 m. 15. 20822

|^Wszystkich ubiera elegancko i tanio! 

w pierwszorzędnie skrojone i starannie wykonane 
ubrania i chłopięce
pScsszc&e jesienne s zimowe

męskie, damskie i chłopięce, o7ll4
trwałe kurtki i piękne materiały męskie oraz spodnie 
wszelkiego rodzaju w znanym już wielkim wyborze

FELIKS KONIECZNYTANI ZAKUP
Poznań, Dąbrowskiego 46.Tel. 34-61 i 39-16—wejście z Rynku Jeżyckiego

9b-122

BoK założenia 1920

Łóżka

Dnia 10 września 1948 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długich, ciężkich 
cierpieniach śp.

ANIELA SZKARADK1EWICZ
sodaliska

nasza najdroższa* siostra, najlepsza ciocia. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
września o godz. 11 z kostnicy cmentarza na 
Jeżycach. Msza św. we wtorek dnia 14 bm. o 
godz. 8 w kościele św. Michała przy ul. Śnia­
deckich.

Ludwika Szkaradkiewicz
Wacławowie Szkaradkiewiczowie 
Tadeuszostwo Kliszczyńscy 
Janostwo Słotwińscy.

ME Kf nOMOSBI 

Stowarzyszenia Księgowych w Polsce 
Stowarzyszenie Księgowych w Polsce Oddział w Poznaniu przyj­

muje zapisy na:
a) Roczne kursy rachunkowości dla początkujących
b) Roczne kursy rachunkowości dla księgowych-bilensistów 

Szczegółowych informacji udziela
sekretariat kursów codziennie w godz. 17 —19 
w lokalu F-my „Powiernik" ul. Kantaka 8/9 I! ptr.

Począfek wykładów 21 września rb. 9b-254

Zawiadamiamy, że otworzyliśmy 
pracownię mereiek, okręłek, haftów 

i monogramów maszynowych 
pod firmą ' '

„MEROHAFT"
właśc.: Jadwiga Rex i S-ka

Poznań, ul. Piekary nr 1

metalowe, normalne, 
dziecięce, potowe

wyściełane i wózki 
dziecięce poleca: 

„IW Bazar
Poznań, Paderew­

9b-265

z
♦

♦
♦
♦

Kupimy

Marnie MTOim nortonówfce
z silnikiem elektrycznym 380 V 
długości toczenia około 1000 mm 

oraz 

pum liyiliaiiliim
do 300 atm. z napędem motorowym 

Oferty z podaniem danych technicznych pro­
simy składać pod adresem : Gliwicki Przemysł 
Gumowy, sp. z o. o. Gliwice, Nowowiejska 7 
tel! 35-23. 9b-i66♦

STRONA 4 Nr 252 ABC

skiego 11. 9b-256
Hurt Detal

Ceraty 
Tapety 
Linoleum 

na meble

Chodniki 
i artykuły pokrewne 
korzys'nie polecają 

BUKOWSCY 
POZNA!/

Stary Rynek 98/100 
wejście z ui. Żydowskiej 

(naprz. kościółka).
Tel. 95-56. p6850

Warsztaly OrtopGdytzng 
F-n P. NIEDZIELA 

p O Z N A A
Dolna Wilda 20 lei. 36-86
'awn. Al. Marcinkowskiego 24 

wykonuje 
szłuczne nogi, ręce, gor- 
eły, wszelkie aparaty, 

ortopedyczne, opaski 
brzuszne, pooperacyjne 
ze zbiornikami do kału, 
lecznicze, przed- i po- 
ciążowe, na opuszczenie 
żołądka i jelit oraz 
wkładki orfop. do pła- 
skosłóp.

TAPETY 
w wielkim wyborze CERATY 

stołowe, wózkowe 
meblowe

Linoleum
chodniki i na stoły 

Wielka 9, ' piętro 

Zb. Waligórski 
wejście z ul Szewskie: t»7111

Kurs meteorologiczny
Państwowy Instytut Hydrologiczno-Meteorolo- 
giczfty uruchamia w Warszawie w drugiej po­
łowie września br. sześciotygodniowy kurs 
dla obserwatorów meteorologicznych.

Kandydaci otrzymają na czas trwania kursu 
zasiłek w wysokości 150 złotych dziennie, bez­
płatną bursę i zwrot kosztów przejizdu. Wa­
runki przyjęcia: ukończone conajmniej gim­
nazjum, wiek popoborowy.

Informacji udziela PIHM. — P.iznaA, ul. 
Mazowiecka 45, tel. 24-40. 20843

„/i/ysźi" 
IWifalouinia Metali 
Fabryka Wyrobów detalowych 
Warszawa, Targowa 44, II podwórze 

Telefon

Wyrób piast rowerowych 
oraz części zamiennych 

typu „TORPEDO"

69-14 cm
L O

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Poznaniu 

Zygmunta Augusta 8, ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę 50 sztuk teczek brezentowych o wymia­
rach 44X26X10 cm, z przedziałem wewnątrz, obszyte 
po krawędzi cienką mocną skórką, paski do zapina­
nia na sprzączki, uchwyt skórzany na stalowej taś­
mie na całej długości teczki pod wierzchnim brezen­
tem. Zamknięcie teczki na jeden zamek, umieszczo­
ny pomiędzy paskami.

Przetarg rozpocznie się 20 września 1948 r. o godz. 
11 w lokalu Dyrekcji, pokój 133.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert 
w podwójnej zalakowanej kopercie, z napisem na 
wyżej określoną dostawę. Oferty należy wrzucić do 
skrzynki ofertowej w holu Dyrekcji.

Bliższych informacyj można zasięgnąć w Dyrekcji 
pokój 132.

Wadium w wysokości l*/» oferowanej sumy należy 
wpłacić na rachunek Dyrekcji w PKO na nr V-3200 
a dowód wpłaty dołączyć do oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dostawcy 
z przetargu bez względu na cenę oraz prawo unie- 
żwanienia przetargu bez podania powodu. 9b-253



Dla Fabryk l Wytworni Cukierniczych f
polecam maszyny cukiernicze jak: ;' ■

dropsiarki, automaty do pakowania iry­
sów, plastyki i wkłady, irysiarki, dra- 
żetkarki, pomadziarki, płyty do chło­
dzenia i stoły do podgrzewania masy cu­
krowej, stenderki i wałki, praski, auto­
maty do pieczenia tutek waflowych na 
gaz i żelaza na tutki, bomby, kratę i 
muszle waflowe.

FR. LEWANDOWICZ p7250
Maszyny, Przybory i Surowce Cukiernicze 
Inowrocław, św. Ducha 26, tel. 16-26, rok zał. 1924

rowery E-
CZEŚCI 0^

E. Kromczyriski
< P O ZN AN 
św. Marcin 

w podwórzu

Potrzebny pomocnik krawiecki 
i ręczniarka. Piekary 24 m. 17. 

20828

zaprowadzonego w 
sprzedaży wina, m o- 
dów i soków z refe­
rencjami poszukuje

Wytwórnia 

„CentrowiEi“ 
Gliwice, Raciborska 1a 

9b-i65

PŁASZCZE JESIENNO - ZIMOWE
W NAJNOWSZYCH FASONACH I KOLOSACH 

Olbrzymi wybór DAMSKICH I CHŁOPIĘCYCH 
Pelisy — Ciepłe kurtki — Ubrania — Spodn e — Materiały płaszczowe — 
ubraniowe i sukienkowe oraz wytworną b eliznę damską i męską poieca

o
O

J!

---------------------------------------- ..........................................

Poznań, Wrocławska 22 IWalki Młodych] nar. Szkolnej, te'. 22-14 i 16-54

Wełny
Korty5b2iS
Jeiwabie
Dzianiny

z przemysłu państwowego 
i prywatnego poleca-

HURTOWNIA
Galanteryjno' Tekstylna

ił. Samasa i R. Peschel

Łódź, ulica Piotrkowska 5
telefon 167-50

Lekarskie

47

Wróciłem. Dr Zbigniew Slasch, 
specjalista w chorobach serca, 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
18, od godz. 11—13. 19579
lecznica dla kobiet, ul. Cicha 
17. tel. 43-44. przyjmuje pa­
nie na czas porodu. p7039
Dr Tadeusz Frąckowiak, spe­
cjalista w chorobach nerwo­
wych, Poznań, św Marcin 76, 
od 15. 9. do 15. 10. z powo­
du urlopu przyjmować nie bę­
dzie.__________  20516
Wróciłem — Beger Witold, chi­
rurg, przyjmuje 12—14. Szpi­
tal Kolejowy Orzeszkowej 6.

>________________20737
Filia Krakowskiej Szkoły Kos­
metycznej w Poznaniu przyj­
muje wpisy do końca września. 
Ul. Walki Młodych 28 m. 16. 

p7247

Pomoc domowa z gotowaniem 
przychodnia potrzebna. Woźna 
3. restauracja.___  20849
Potrzebny portier-mechanik sa­
mochodowy do garaży. Zgło­
szenia: od godz. 19-tej, Dąb­
rowskiego 3L__ _ ___ 20821
Pomocnik krawiecki na duże 
sztuki zaraz potrzebny. D uga 
H_m. 6.__ ' 20830
Potrzebna młoda osoba do 
dziecka z kwalifikacjami — 
Mickiewicza 20 m. 4. 20820
Młodsze cholewkarki na aku- 
ratną pracę przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia; W. Młodych 5 
m. 1, pomiędzy godz. 14—16.

20829

Murarzy,zbrojarzy, 
robotników
do prac akordowych 
każdą ilość przyjmie 
natychmiast. Społecz­
ne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Poznań, 
Mielżyńskiego 26/27. 
Kwatery i stołówka 
na miejscu budowy.

91J-183

Technik dentystyczny potrzeb­
ny zaraz lub później. Konin, 
tel. 19. 20875

Wolne posady

Nauczycieli (lek) organizacji i 
techniki handlu • maszynopi­
sania. możliwie samotnych, 
szuka Gimnazjum i Liceum 
Handlowe Grudziądz. Warunki 
dobre. 9a-69

Reczniarka do krawiectwa po­
trzebna. Strzelecki, Matejki 35 

20814
Samodzielną uczciwą dziewczy­
nę do wszelkich prac domo­
wych, najchętniej z prowincji. 
Zarenibski, Kostrzyńska nr 13 
(Osiedle Warszawskie). kl492

6-U OGŁOSZEIUS^ DROBNE
H Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian
® skiego 10 i piętro. — Tel 64-75 i 62-70 twewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Matematyki, fizyki udziela pro­
fesor. Telefon 14-53. 20296
Angielski — szybko i dobrze 
mówić nauczę. Rogalińskiego 
10 m. 6, godz. 18—20. 20566
Maturalne kursy. Łukaszewicza 
hr -2. 20602

Sprzedaże

Materace dla dorosłych i dzie­
ci. ramy sprężynowe Wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz. Ratajczaka 
7 I piętro, tel. 36-31, —
Skupuję włosie P5429

Do składu bławatów, w do­
brym punkcie Poznania, poszu­
kuję wspólnika z gotówką 
2 milionów złotych Of. G'os 
Wielkopolski nr 20833.

J

Spółdzielnia Budow­
nictwa Wiejskiego Sa­

mopomoc Chłopska 
przyjmie zaraz 
murarzy i robotników 
na korzystnych wa­
runkach do prac akor­
dowych. Zgłosz. Po­
znań, Libelta 10. 20716

Pielęgniarkę do siedmiomie- 
sięcznego dziecka przyjmę; 
warunki doskona'e. Wodnicki 
Stanisław Łódź, Andrzeja 11. 

9b-245
Cieśli do robót żelbetowych 
większą ilość przyjmie Państw. 
Przedsiębiorstwo Robót Komu­
nikacyjnych Poznań, Skarbowa 
9 I plr.___________________

Okazyjnie damski płaszcz na 
futrze (pelisa). Rzepeckiego 60 
m, 2.___________ 20734
Motocykl Triumph 200 korzyst­
nie sprzedam. Kantaka 5 m. 19

_________________  20749 
Piec do centralnego ogrzewa­
nia sprzedam. Oferty G . Wikp. 
nr 20760.
Rury duraluminium średnica 
50 mm, ca 700 m, sprzedam. 
Olferty Glos Wlkp. nr 20757.
2 samochody ciężarowe 5-to- 
nowe bardzo dobrym stanie, na 
ropę, sprzedamy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20759.

Artykuły szkolne

i

G. Lewicka, Poznań ul. Kra­
szewskiego 17, wejście Sza­
marzewskiego, poleca najmod­
niejsze kapelusze damskie, be- 
rety damskie i szkolne. C2991 
Wózek koszykowi — św. Mar­
cin 22 m. 15 wejście C.
_________c2990 
Warsztat tkacki marki ,.Nika“ 
wtaz z przyborami sprzedam 
korzystnie. Poznań, Konopnic­
kiej nr 18.__________ 20864

Kupię licznik prąd zmienny 
3X15 A z zerem 380 V. Elek- 
tronia. Fredry 3, 20826
Aparat fotograficzny Leica ku­
pię względnie zamienię Welti 
na Leica za dop ata. Of. Glos 
Wielkopolski nr 20840

Sprzedam motory i części Ford 
V 8. Ford BB, Adler Triumph, 
BMW 6, Opel-Kapitan. Deutz 
6 KM. ..Tatra Montage". Po­
znań. Fredry 8a. . 20876

Kupię rasowego wilczka, chęt­
nie suczkę. Tel. 69-25. 9a-93

beczek.?
żelaznych od syropu 
lub oliwy kupię albo 
wymienię na beczki 
benzynowe.
Adam, Poznańska 8, 
telefon 26-30. 20714

bloki milimetrowe, bruliony, guma „Myszka", cyrkle itp.

Materiały piśmienne i biurowe
cyklostyl, papiery kancelaryjne, segregatory, zszywki itp.

Papiery pakowe w rolach i arkuszach Tektura falista

C isŁOFAN biały i kolorowy w różnych grubościach

oraz specjalny klej celofanowy 
poleca w sprzedaży harfowej p7194

%ACH0DNI0P0LSKA SPÓŁKA PAPIERNICZA SP. Z 0* 0
Poznań, ul. Roosevelfa 19 Telefony: 527-54 i 517-39

^23 Q

Wspólnika od miliona wzwyż 
przyjmie prosperująca fabryka 
chemiczna przy Poznaniu ce­
lem rozszerzenia produkcji. 
Informacje: Poznań, 27 Gru­
dnia 11 m. 5. Tel. 97-79

• 20852

Wolne lokale

maszyny rolnicze
Szatkownice do kapu­

sty
Maślarki
Koła płużne
Stojaki, trójnogi szew­

skie — dostarcza
Gostyńska Fabryka 
Maszyn i Odlewnia Że­
laza St. Grześkowiak,
Gostyń. Tel. 108. 9b-211

Krawców na płaszcze i mary­
narki. krawcowe na spodnie, 
przyjmie Wytwórnia Konfekcji 
Męskiej Florian Galas i Ska, 
Poplińskich 12, m. 21. kl483
Robotników budowlanych przyj. 
mę. Dolna Wild a 23'2" k 15 0 5
Cwiekarz potrzebny. Gołębia 6. 
Zalega. 20743

Dziewczyna do dziecka, lek 
kich prac domowych zaraz po­
trzebna. Poznań. Dąbrowskie­
go 66 m. 4._____ 20809
Chłopiec do posyłek (poza­
szkolny) potrzebny. Magazyn 
Mód. Banaś i Czosnowski, 27 
Grudnia 16, 1 ptr. „P723J

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów. św. 
Marcin 22. w podwórzu, tel. 
23-91 _____ p6838
Pasy gumowane Balata poleca 
po urzędowej cenie ..Hatech". 
św. Marcin G5. _____p6813

Wóz 3-calowy na sprzedaż — 
ul. Daleka 3 (Oórczyn). p7176 
Przyczepkę samochodową noś­
ności 2 tony, nową, bez opon, 
korzystnie sp<zedam. Ofertj' 
Głos Wielkopolski^ nr_ 20758.
Ciągnik Deutz 50 KM bardzo 
dobrym stanie sprzedamy. Of. 
Głos Wielkopolski nr 20756.

Do wszelkich prac domowych
bez noclegu — św. Marcin 68
m. 20. 20725
Dziewczyna ze wsi potrzebna 
zaraz. Świadectwa konieczne. 
Warunki dobre. Zgłoszenia: 
Dom Konfekcyjny, Dąbrowskie­
go^_________________ p7193
Gosposia młodsza, świadectwa 
konieczne. warunki dobre. 
Zgłoszenia: Nowak. Mazowiec- 
ka 11 m. 2, (Solacz), p7210
Osoba do wszelkich prac do­
mowych, możliwie z gotowa­
niem. blisko Poznania, może 
się zgłosić w poniedziałek, 
13. 9., pomiędzy godz. 11—16. 
„Barwa" ul. Półwiejska 2.
_____________________ p7215

Pomocnik krawiecki, dobry fa­
chowiec. natychmiast — Jan 
Kirchner, ul. Jeżycka nr 18. 
_____________________ 20869 
Agentów portretowych poszu­
kuję zaraz. Oferty Głos Wielko­
polski, Focha 16. nr 2026.

______ j____________ FI695
Gosposia starsza z dobrymi 
świadectwami może się zg o- 
sić, Polachowska, Mazowiecka 
nr 8. F1694
Szwaczki, prasowaczki. ko’nie- 
rzarki do bielizny męskiej po­
trzebne zaraz. Zgłoszenia przyj, 
muje pracownia. Poznań. Woź­
na 12. I ptr. godz. 16—18.

C2978

Szuka posady

Ślusarz narzędziowy na wykro­
je i formy bakelitowe natych­
miast potrzebny. Ogrodowa 11.

P7252

Księgowa, bilansistka przyjmie. 
księgowanie 5 godzin dziennie. 
Oferty Glos Wlkp. nr 20795.

Gosposi lub dziewczyny szuka 
kier, szkoły w Gorzycach, pta 
Miłosław, pow. Września.

 9a-106

Księgowa biegła w księgowości 
rolniczej. Oferty Głos Wielko­
polski. Focha 16, nr 2031.

F1700

Księgowy-bilansista ze znajo­
mością księgowości przebitko- 
ije.i. przemysłowej do Beko- 
niarni w Obornikach potrzeb­
ny. Zgłoszenia tylko pisemne, 
wnioski nieuwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi. Woje­
wódzka Centrala Spółdzielni 
Skupu i Zbytu Zwierząt Rzeź­
nych i Hodowlanych w Pozna­
niu. Spółdz. z odpow. udziała­
mi. Mielżyńskiego 18. C2994

Nauka

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p6893
Przygotowahie do matury, kla­
sa półtora miesiąca. Limanow­
skiego 25 m. 8. Zgłoszenia: 
godz. 15—16. 20764
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wykwalifikowanych eioimnilslów - fachowców t

WIKLINIARSKICH-HANDLOWCÓW
(zwłaszcza z praktyką w handlu zagranicznym). £ 

Tylko poważne oferty kierować należy do ► 
Dz. Personalnego Centrali. 9D-198 £

POLSKA WIKLINA
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Centrala w Poznaniu
Grochowe Łąki 9, tel. 503-13, 503-17

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek 13. 9. 48
5.2o Koncert dla świata pracy; 6.00 Audycja poranna; 6.05 

Gimnastyka; 6.15 Dziennik poranny; 6 30 Muzyka; 7.00 Skrót 
wiadomości; 7.12 Muzyka; 7.30 d. c. muzyki; 8.20 „Anna Pro- 
letariuszka", ^<111 fragment powieści Iwana Olbrachta; 8.35 
d. c. muzyki; 112.04 Dziennik południowy; 12.25 „Muzyka wę­
gierską"; 12 45 Audycja dla wsi; 13.00 Koncert rozrywkowy; 
13.45 „Cezar Franek" — II audycja z cyklu „Kompozytor Ty­
godnia"; 14.50 „Kalejdoskop muzyczny"; 15.20 Felieton pt. 
„Życie zażarte", 15.30 ..Groch z kapustą", audycja słowno- 
muzyczna dla dzieci; 16.00 Dz,ennik popołudniowy; 16.20 „Od­
budowa Warszawy"; 16.30 Koncert popularny z Bydgoszczy; 
17.00 „Awantura w Arizonie", słuchowisko; 17.45 „Gramy w 
szachy"; 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.05 
Audycja z okazji miesiąca Odbudowy Warszawy i Poznania;
18.10 „Ulubione melodie"; 18.45 „Jak zostałem pisarzem" — 
felieton dra W. Kubackiego; 19.00 Koncert solistów; 19.30 
„Emancypantki", 60 odcinek powieści Boi. Prusa; 19.45 „Mu­
zyka radziecka"; 21.00 Dziennik wieczorny; 22.OÓ Muzyka ta­
neczna; 22.45 Piosenki francuskie; 23.00 Ostatnie wiadomości;
23.10 Muzyka taneczna.

Wydawca- Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czy­
telnik".

Redaktor naczelny. Jan Zagierski
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53, tel. 64-75. 

62-70 i 74-24.
Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, I ptr 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO 
Poznań V-4499.

Administracja (prehumerata): Poznań ul. Marsz. Focha 
16, tel. 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń, zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Stołowy, stylowy, gwaranto­
wane wykonanie, jak nowy, 
rzadka okazja. Magazyn Me­
bli Rybaki 6, Janiak, Poznań. 

p6899

j Materace, łóżka metalowe, tap-
■ czany wykonuje „Rekorda", 
; ul. Kurzanoga (boczna Ratu- 
‘ szowe.i). 20726

Części 
przybory 
samochodowe
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14.

9 -23

2 piły taśmowe. 2 wyrówniar- 
ki, 2 frezarki, do drzewa, 
sprzeda „llatech". św. Mar­
cin 65. 9a-48
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż, kupno. Komis „Lamus", 
Sieroca 5/6. p6991
Pianina markowe. fortepian 
Bechsteina. najkorzystniej — 
Drygas, Skarbowa 15. telefon 
nr 99-79. p7099
Szafy, łóżka, oddzielne bufety 
kuchenne oraz komplety po­
leca Janiak-Balcerowski. Za 
Bramką 4 (przy pl. Bernardyń­
skim). p7118
Ciężarówkę Citroen, 4-cyl„ 3- 
tonową. nowym silnikiem — 
sprzedam. Oglądać: Fa Jabłoń­
ski Górki 13. tel. 65-70.

20530
Gurty źaluzyjne. lejcowe, ta- 
picerskie, zapędowe. W. Pru­
sinowski, Woźna 7/8. tel. 32-04.

9b-209
Zamki błyskawiczne stale na 
składzie W. Prusinowski. Wo­
źna 7/8.' tel. 32-04. 9b-210
6 opon z dętkami 900X20. 
Tel. 72-75. 20688
5 morgów ziemi Zegrzu przy 
szosie sprzedam. Zegrze, ul. 
Rzeczańska 8. 20496
Parcelę wypaloną, śródmieściu, 
na każdy cel, sprzeda właści­
ciel. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7, pod 9,369. p7172
Trzy obszerne ubikacje na 
warsztaty lub magazyny z 
przyległym placem wydzierża­
wię lub sprzedam — ul. Robo­
cza 28. 9b-250
„Opel Blitz“. 2-tonowy i przy- 
czepka 5-tonowa Tel. 514-95. 
Rynek Sródecki 10/11. 20655
Mlocarnia czyszczarka z moto­
rem Deutz 14 k. Dopiewo pod 
Poznaniem, restauracja Kan- 
dulska. 20664
Diesel 5 ton Bussing okazyj­
nie, po remoncie sprzedam. 
Tel. 11-24. 20790
Szafa dwudrzwiowa do garde­
roby, bielizny, łódeczko dobrym 
stanie, sprzedam. Przybyszew­
skiego 43 m. 5. 20788
Radio uniwersalne 4-lampowe. 
Poznańska 46 m. 6 20813
Okazyjnie sprzedam lampę sto­
jącą czteroźarówkową i mate­
race Dąbrowskiego 25 m. 5.

F1698

Streptomycynę sprzedam. Ofer­
ty PAR Ratajczaka 7 — pod 
9,418 ’ p7213
Dywan perski ca 3X4. Wiado­
mość: tel. 16-88. 20806
Kon typu roboczego, 6 lat, na 
sprzedaż. Tel. 14.30. 20807
Żwirownie Wojdal 75 ha (kolo
Riechcina) w tym 10 ha roli, 
dwór 10 pokoi zabudowania 
dobre. Oferty Glos Wielko­
polski nr 20838

Powielacz
z szerokim wałkiem, 
na prąd stały i 
zmienny, marki 
„Roto"

sprzedam
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „9,381“. 

P7133

Sportkę i szafę sprzedam. Gą- 
siorowskich 9 m. 5. ’ 20835
Sprzedam urządzenia warszta­
towe, biurowe lokalami nada­
jącymi się na produkcję lub 
handlowe. Adres wskaźe Glos 
Wielkopolski nr 20834._____
Pies, polowczyk, pierWsze pole, 
na sprzedaż. Tel. 89-83.

__ _______________  20824 
Heblarka (Chepping) i frezarkę 
do metal, sprzedam. Kanałowa 
nr 17.____________ 20825
Skoda 1100 4-drzwiowa 300 ty­
sięcy. Warsztaty samochodowe, 
Ogrodowa 17 Tel. 33 84.

20845
Kraty rozsuwane do okna wy­
stawnego 2,30X3,50. Dąbrow­
skiego 54 — Lewandowski.

20851

Dyrekcja
Przemysłu

Miejscowego w Pozna­
niu 
swej 
przy 
101: 
rury 
ców wielkości: 98, 105, 
111, 118, 125, 131 mm
kolana dymne do pie­
ców wielkości: 111, 118 
125, 131 mm po cenach 
hurtowych. Tel. skład­
nicy: 66-37. 90-251

wysprżedaje ze 
składnicy nr 4 
ul. Marsz. Focha

dymne do pie-

Opel-Blitz 3 tony, po remoncie, 
350.000,—. sprzedam. Adres 
wskaźe PAR Ratajczaka 7 — 
pod 9,460. p7242
Trykotarska maszyna 8/70 
.Grosser". Oferty PAP. Miel­

żyńskiego 8, nr 3310. 9b-273
Wózek ogumiony, towarówka, 
na resorach. Obejrzeć: ul. Kol- 
ska 11/2.____________
Samochód sportowy, małolitra­
żowy. 150 tysięcy, sprzedam. 
Wiadomość: Motoryzacja, Fo­
cha 16. F1702

Tłoczono w Drukarni P P Z G, Poznań-Półncc 
K — 54432

46 ha ziemi pszenno-buracza- 
: nej niedaleko Bydgoszczy, bu- 
’ dynki gospodarcze i mieszkal­
ne. Zgłoszenia: Warszawa, Krę- 

lU 1 m. 3. p7110

Odstąpię czynną restaurację, 
dom piętrowy, umeblowanie. 
Oferty Głos- Wlkp. nr 20812.
Skład papieru, bardzo dobrze 
prosperujący, przy ruchliwej 
ulicy, z powodu choroby sprze­
dam Oferty poważnych reflek- 
tantów Czytelnik, Daszyńskie­
go 48. nr 3146. kl508

Na mały pokoik przyjmę ucz­
nia. Pomoc w nauce. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20827.
Dsm dobrą posadę biurową za 
odstąpienie pokoju umeblowa­
nego względnie pustego jednej 
osobie. Oferty nr 2688 Czytel­
nik, Czerwonej Armii 1. c2983
Za pożyczenie 40 tys. oddam 
mały, niekrępujący pokoik u- 
żywalnością łazienki. Adr?s 
wskaźe Głos Wlkp. nr 20768.
Dwa pokoje, kuchnia, parter, 
nowy dom. Rynek Sródecki 16. 

20742

2 pokoje kuchnia (lub bez) ze 
zwrotem kosztów remontu Of 
Gms Wielkopolski nr 20815
Pokój z kuchnią wzgl. dw. 
próżne. Zgłoszenia; ad 14-—V 
bm., godz 8-—10, 18-—21, Ho
1 el -.Boyal", pok. 20 F167
Student poszukuje pokoju v 
kulturalnym domu Zgroszeni 
telefoniczne nr: 63-79. w godz 
od 10—15. 3071f
Poszukuję pokoju dla iednegi 
lub dwóch studentów. Cena o 
bojętna. Oferty Głos Wielko 
polski nr 20859.

Opony 1200—1300X28 do 
ciągnika natychmiast kupię. 
Oferty Glos Wlkp. nr 20755.
Kupię dom ogrodem, wolnym 

.mieszkaniem lub mniejsze go­
spodarstwo. Oferty G os Wlkp. 
nr 20781,__________________
Samochodowe, motocyklowe 
części, łożyska kupuję. Poznań. 
Focha 16. Motoryzacja. F1701
Pochłaniacz do wchłaniania 
kurzu, pyłu natychmiast kupię. 
Ogrodowa 11, telefon 16-39.

p72ćl

IWWWWWW^^

Poszukuję dobra okrętkę. F ma 
• Beb’:“- Wielka 22. p7207

i Maszynę chłodniczą, kompreso- 
| rową. kupię. Hajdrych. Umńi- 
I skiego 20 m. 7. 9b-199

Ubikacje
parterowe w śród­
mieściu, ca 120 m!, 
nadające się na cichy 
przemysł, odstąpię.

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR“ Ratajczaka ? 
pod „9,380". p7182

Szuka tokalu

Pokoju kuchnią lub pokoju w 
Swarzędzu poszukuję. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 20220.
Poszukuję mieszkania (odre- 

I montowanego) 2 pokoi z kuch- 
| nią. do 150.000,— zł. Zgło- 
1 szenia: tel. 43-01.

Studentka poszukuje pokoj' 
Poznaniu lub Puszczykowie 
Oferty PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 9,465.____________ p724f
Pani na stanowisku poszukuj1 
nokoju umeblowanego. Ofert' 
Głos Wielkopolski nr 20874.
Studentka poszukuje pokoju 
Oferty Głos Wlkp. nr 20878
Mieszkanie 3—4 pokoi (wyto 
czone) śródmieście. Of. Gło 
Wlkp.. Focha 16. nr 2027.

F1691

Dzierżawy

Oddam w dzierżawę slęlep. In 
formacje u gospodarza. Cze 
stochowska la. 2084

Zffuby

Zegarek damski, chromo-niklo 
wy, podłużny, granatową bran 
soletka zgubiono śródmieściu 
Uczciwego znalazcę uprasz; 
sięxo oddanie pod adresem 
Pó^wiejska 19 m. 12 C299<
Zgubiono torbę płócienną ko 
stiumem. dokumentami na na 
zwiskn Kręglewska czwarte) 
nrzy Pływalni Miejskiej Sołacz 
Znalazcę proszę o zwrót za wy 
nagrodzeniem lub przesiano 
dokumentów — Wesoła 3 
Tel. 25-26. 2073f

20771

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA**

Oddział Okręgowy w Poznaniu
dostarcza wagonowo na zaopatrzenie zimowe

ziemniaki konsumpcyjne 
instytucjom, zrzeszeniom, organizacjom, urzędom 

na podstawie zamówień w Referacie Ziemniaczanym, 
Piać Wolności 18, telefon bezpośredni 11-08 193-47 
po ustalonych cenach wolnorynkowych. Dostawa wa­
gonowa według umowy. o7227

Willę w Chodzieży 2-mieszka- 
niową. komfortową (ogródek), 
sprzedam lub zamienię Poznań. 
Oferty nr 2684 Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1 lub informa­
cje: Poznań, św. Józefa 5 
m, 7,_________________C2979
Willę Puszczykowie, wolne 
mieszkanie, ogród sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 20858.
Samochód _,Fiat-Simca“ 500, 
pierwszorzędnym stanie, sprze­
dam. Przybylak. Poznań. Kole­
jowa 52. 20856
Gospodarstwo zabudowaniami, 
21 morgów, kolo Obornik, wy­
dzierżawię lub sprzedam. Pol­
na 25 m. 19. _____ p7254
Dom 4 pokoje kuchnią, garaż, 
zabudowania tylne, nadające 
się na warsztat i stajnie, par­
celą 5800 m!, 120 drzew owo­
cowych. 10 minut do tramwa­
ju i dworca na Dębcu. sprze­
dam Oferty PAR. Ratajczaka 7 
pod 9481. p7259

Kupna

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań Zam­
kowa 7 tel. 31-55. 9a 2
Parcelę — Willę — Kamienicę 
kupie (cena obojętna). Oferty 
Głos Wielkopolski nr 19909.

SRESRO
złoto kupuje 
Wytwórnia biżuterii 
Stanisław HIRSCH — 
Seweryna Mielżyńskie- 
go 16 w podwórzu,
I piętro. p6994

Willę lub dom w Poznaniu 
wzgi. okolicy kupię. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 20870.
Tłuszcze techniczne (rakarskie 
i inne) oraz aluminium w pro­
szku zakupimy w każdej ilo­
ści. Wytwórnia Chemiczna 
.Kobra", Dąbrowskiego 83/85, 

tel. 24-55. p7141
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań. Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 i 21-11.

P6865
Ak A.

Kupię
drut żelazny salony 
oil 1.6 - U mm

W. Konieczny
?iemi -płody•Słoma - Siano

Gorzów Wlkp. 
ul. Krzywoustego 16 
p7 34 Telefon 44 1

Sr w ▼. /w

Transport
Samochodami, magazynem, bo 
cznicą — dysponuje Wspóln; 
Transport. Norwida 13. telefoi 
92-46 9a-t

Rożne

Kupię zaraz

25 tys. cegły
Westfala lub Acker- 
mar na

i większą ilość tonów- 
ki lub szlówki.
Leon Hoppel, Poznań, 
św. Marcin 6, tel. 4.9-65 

20832

Dwie studentki poszukują po­
koju zaraz przy kulturalnej 
rodzinie. Oferty nr 2655: Czy­
telnik Czerwonej Armii 1.

C2950
Szukam mieszkania 2 pokoje 
kuchnią Poznaniu. Zwrócę ko­
szty remontu do 200 tys. Ofer­
ty podaniem warunków Glos 
Wielkopolski nr 20361

Szlifowanie 
płaszczyzn 

wykrojników sznytów 
1 tym podobne wymia­
ry do 200 X 600, Poznań, 
ul. Ogrodowa 11, Go­
ła tka. p1253

Handlowe

Dwu- lub trzypokojowego mie­
szkania z kuchnią, ewtl. sk a- 
dem. Zgłoszenia od 14. do 16. 
brn.. godz. 8—10. 18—21: Ho­
tel ..Royal". pokó.j_2O. _FJ672

Warsztaty tkackie wykonuj< 
stolarnia. Kręta 4. M. Wal 
kiewicz. 2070f

Łetniska-Uzdrowiska

Szale, krawaty — najnowsze 
wzory. „Włókno" Łódź. 6-go 
Sierpnia_ 2__ 9b-2
Pomysły, projekty, wynalazki, 
nabędę lub sfinansuję. Oferty 
,PAP“ Łódź, Piotrkowska 133, 

sub „1948". 9b-59

Poszukuję pokoju. Pół roku 
z góry. Oferty Glos Wielko­
polski nr 20639.
2 pokoi kuchnią. Zwrot remon­
tu 350—400 tysięcy. Of. Glos 
Wielkopolski nr 20802.

Wrzesień - październik. Przyjnu 
kulturalnych, solidnych. Lasy 
jeziora, 450 zł dziennie, pełni 
utrzymanie. Irena Czarkowska 
Leśnictwo Chojno, pta Mokrz 
pow. Szamotuły. 20671

Zamiana

Zamienię willę z meblami w 
Szczecinie na mieszkanie z 
meblami w Poznaniu (ewen­
tualnie oddzielnie). Tel. 45-64, 
dzwonić pomiędzy 8—9 rano.

F1641

Student poszukuje pokoju z 
nianinem na wzajemnie do­
brych warunkach. Wiadomość: 
Stanisław Krzymartski. Marsz. 
Focha 57. B-'awaty — Galan­
teria. ______20733

Matrymonialne

5 pokoje łazienką, samodziel­
ne. centrum, na 2-pokojowe 
samodzielne Łazarz — Jeżyce 
balkonem. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 20797. ____ ___

Mieszkania 1-2 pokoi za zwro­
tem remontu poszukuję. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 20745. _ 
Student zapłaci za rok z góry 
zą pokój pusty lub umeblowa­
ny. Oferty Glos Wlkp. nr 20762 
Trzech spokojnych studentów 
poszukuję pokoju. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 20767.

32-letni kawaler, posiadając 
pracownię i gotówkę, pozm 
panią najchętniej krawcową 
posiadającą gotówkę lub przed 
siębiorstwo. może być z go 
spódarstwa. Cel matrymonial 
ny Oferty z fotografia, któr. 
zwracam do Gfosu Wtelkopol 
skiego nr 20010.__________

4 pokoje, kuchnia, łazienka, 
parter, zamienię na 2 pokoje 
Jeżyce — Łazarz, pocztowcom. 
Szamarzewskiego 46 m. 1.

20766
Zamienimy P/s z łazienką, uży­
waniem kuchni (Łazarz) na 2 
do 2l/s (najchętniej wyłączone) 
w śródmieściu. Zdecydowane 
oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 9,420.________p7216
Zamienię mieszkanie 3-pokojo- 
we (Grottgera) na 2-pokojowe 
Łazarz lub Jeżyce. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20710.__
Zamienię 3 pokoje mniejsze 
kuchnią. III ptr., śródmieście, 
na większe, dzielnica obojętna. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 9,455.____________ p7237
Ładny pokój kuchnią zamienię 
na 2 pokoje Jeżyce Oferty Gł. 
Wlkp. nr 20857.

Pieniądz

Pożyczki 250.000.— zł poszu­
kuję na okres 3 mieś Gwaran­
cja. Warunki dobre. Of. Glos 
Wielkopolski nr 20855.
300—400 tys. dla powiększe­
nia kapitału obrotowego za­
prowadzonego, dobrze prospe­
rującego handlu hurtowego, 
poszukiwane. Pożyczka lub ci­
cha spó'ka. Oferty FAR, Rataj­
czaka 7. pod 9,477. P7257

Pokoju umeblowanego lub nu- 
stego poszukuje dwóch studen­
tów. Oferty Głos Wlkp., Focha 
16. nr 2019. F1688
Nauczycielką poszukuje pokoju 
na rok (bez gotowania). Oferty 
PAR Ratajczaka 7. pod 9,426.

____ p7221
Psni na stanowisku poszukuje 
pokoju, najchętniej Wilda — 
śródmieście Oferty G-'os Wlkp. 
nr 29793.
Studontka mat.., niezależna, po­
szukuje pokoju Milczyńska, 
Konopnickiej 5 ni 3 20774
Dwie studentki poszukują po­
koju. Milko. Konopnickiej 5 
m, 3.________________ 20773
Student A. H. poszukuje poko­
ju z utrzymaniem lub bez. Of. 
nr 2677 Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. ___ c2972
Starszy, spokojny urzędnik z 
żoną, poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni lub 2 pokoi. 
Oferty kierować: Kisielewska, 
Rzeczypospolitej 9 m 4. c2964
Student poszukuje pokoju. 
Udzieli korepetycji Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20823.
Małżeństwo starsze, dziecko, 
zamożni, szuka dużego pokoju 
bez mebli z używaniem kuchni 
u kulturalnych. Ewentualny 
czynsz z góry. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 20717.

Kawaler, 56. przemysłowiec 
poślubi przystojną majątkiem 
Oferty Głos Wikp. nr 20697.
Wdowa krawcowa lat 35, 
synkiem, posiadająca 2 par 
cele w Poznaniu, kompletni 
umeblowanie, pozna męża do 
brego charakteru Oferty Glm 
Wielkopolski nr 20699._____
Wdowa, samotna lat 47. po 
siada gotówkę, mieszkanie, po 
zna urzędnika lub rzemieślnika 
Cel matrymonialny. Oferty Głn: 
•Wielkopolski nr 20728,
Technik, lat 58, poślubi samo 
tną wartościową panią miesz 
kap jem. Oferty Glos Wielko 
polski nr 20810,
Kawaler, rolnik, koło 40-tki 
zapozna pannę lub wdowę 
w'aścicielke gospodarstwa v 
celu matrymonialnym. Of. Glor 
Wielkopolski nr 20853._____
Samotna, przystojna, zdrowa 
korpulentna, gospodarna, ma 
tym mieszkaniem, krawcowa, 
lat 50, poślubi urzędnika, ko 
lejaraa rzemieślnika, wdówce 
z dziećmi własnym mieszka 
niem od lat 45--58. Poważne 
oferty G'os Wlkp nr 20691.
Szwagra, przystojnego kawale 
ra kupca z kapitałem, zapo 
znam z panią miłą, kulturalną 
zgrabną, do lat 30. dobrze sy­
tuowana. chętnie z własnym 
przedsiębiorstwem i mieszka­
niem w celu matrymonialnym 
Łaskawe zgłoszenia z fotogra­
fią (zwrot zapewniony) Czytel­
nik. Armii Czerwonej 1 — nr 
2694. C2989
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ć&WOkr&cjA 
na metry

< W pojęciu obowiązujących prze- 
' pisów urzędowych, obywatel mie­
li rżący 2 m wzrostu jest ciężarem 

naszych władz administracyjnych.
, Co prawda na razie nie płaci taki 

2-metrowiec podatku od nadmiaru 
centymetrów jego wzrostu, ale pew­
ne (do)świadczenia już ponosi.

Przy rozdziale materiałów na 
kartki władze pomyślały o obywa- 
telach-olbrzymach i wydały zarzą­
dzenie przydzielania im 20 cm do­
datkowych do kuponu na ubranie 
za dopłatą 40 zł. Słusznie i rozsąd­
nie.

Ale (jak już o biurokracji, to 
rudno bez ale) teraz zaczyna się hu­
morystyczne przedstawienie w kilku 
odsłonach.

Mierzysz człowieku więcej niż to 
jest w pojęciu urzędowym dopusz­
czalne, wówczas musisz udać się do 
lekarza powiatowego, kazać się wy- 
mierzyć i uzyskać zaświadczenie 
stwierdzające twój wzrost. I co? Te­
raz pewnie do sklepu rozdzielczego 
po kupon na garnitur, prawda? Figa 
z octem. Teraz 2-metrowcze trzeba 
napisać podanie do Starostwa i za­
łączyć • lekarskie „wymierzyny". 
Ale za to teraz to już kupon w 

s garści, co? Druga figa z octem. Te­
raz Starostwo wysyła nagromadzo­
ne papiery z własnymi uwagami do 
Urzędu Wojewódzkiego," który do­
piero ma wydać decyzję o przy­
dziale. Tymczasem termin rozdziału 
tekstylii mija k. to już trzecia figa 
z octem.

Czym więc tłumaczyć taki tryb 
urzędowy?

Otóż przypuszczalnie projekto- 
' dawca tego zarządzenia mierzy co 
i najwyżej 130 cm i dlatego nic go 

to wszystko razem nie obchodzi. 
Dalej. Przypuszczalnie projekto- 

r dawca iest człowiekiem bezgranicz- 
t nie podejrzliwym. Obawia się bo- 

wiem wypadku, że ktoś mógłby 
i przyjść po kupon na szczudłach.

Byłaby strata 20 cm materiału war­
tości 40 zł.

A tak? Tak to urząd zarobił 3,20 
cm materiału, bo pan olbrzym H. S. 
z jednego z miast w Wielkopolsce 
musiał zrezygnować z tych wszyst­
kich starań i nie zdążył nabyć ma­
teriału przed upływem terminu roz­
działu.

Można boki zrywać lub gorzko 
zapłakać. t h. n.

Nigdzie wprawdzie nie wy­
chodził, lecz po wspólnych, prze­
ważnie milczących posiłkach wyco­
fywał się do swego gabinetu i paro­
krotnie, gdy tam. zaszła, opuszczała 
pokój z upokarzającym uczuciem, że 
swoją osobą mężowi zawadza. Ze się 
nie chciał dzielić swoimi przeżyciami, 
że w tych pierwszych dniach unikał 
wszelkich zwierzeń i nic raie mówią­
cymi ogólnikami zbywał pytania do­
tyczące życia tam, w obozie — to 
ostatecznie, chociaż wbrew własnym 
swoim potrzebom, mogła zrozumieć. 
Antoni nigdy nie był wylewny i zdą­
żyła się do tego przyzwyczaić. Miała 
zresztą nadzieję, że po pewnym cza­
sie, gdy się Antoni na nowo zadomo­
wi, obozowe przeżycia stracą moc i 
wówczas z większą niż dotąd swobo­
dą będzie mógł o nich mówić. Nato­
miast. ciężko się jej było pogodzić z 
tą niepojętą zupełnie obojętnością, z 
jaką od pierwszego dnia odniósł się 
Antoni do jej przeżyć i do całego jej 
w ciągu minionych lat nienajłatwiej- 
szego życia. Przez tak wiele miesię­
cy żyła w zupełnej samotności i tak 
długo w sprawach istotnych na niczy­
ją pomoc liczyć nie mogła, że teraz 
naprawdę potrzebowała kogoś bliskie­
go, kto by cały ten ciężar ponad jej 
siły mógł z nią podzielić. Ale Antoni 
zdawał się tego nie rozumieć, nie u- 
czynij w każdym razie ze swej strony 
niczego, co by wskazywać mogło, że 
dostrzega i docenia jej trudności. 
Wydawał się tak w sobie zamknięty 
i tak we własnych myślach uwikłany! 
Znów się pocieszała, że to minie nie­
długo, lecz w usprawiedliwieniach, 
którymi przed samą sobą bronić 
chciała i tłumaczyć Antoniego, wię­
cej znajdowała goryczy i rozżalenia 
niż przekonywających racji. Na 
czymże ostatecznie, jeśli nie na sta­
łym przeświadczeniu, że jest potrzeb­
na, wspierało się całe jej życie? W 
najcięższych chwilach ratowała się 
myąlą o powrocie Antoniego. Wbrew 
ponurym i prawie niewiarogodnym w 
swej grozie wieściom, jakie docierały 
z obozów, wierzyła uparcie, że An­
toni wszystko przetrzyma i w>róoi. 
Czyż mogła wówczas przypuścić, że 
gdy się to wreszcie stanie, każde zet­
knięcie z mężem ranić ją będzie tak 
boleśnie i krzywdzić w sposób tak 
upokarzający?

Nad jeziorem 
Baskunczań

W stepie, u podnóża góry Bagdo, 
leży jezioro Baskunczań, znane z boga­
tych złóż soli. Zapasy jej są niemal 
niewyczerpalne, jezioro bowiem zaj­
muje dużą powierzchnię (114 km kw.). 
Dawniej wydobycie soli prowadzone 
było ręcznie, obecnie zaś pracę czło­
wieka "zastąpiły maszyny.

W ciągu ostatnich dwóch lat pro­
dukcja baskunczańskich zakładów wy­
dobycia soli wzrosła poważnie. Rozpo­
częto eksploatację głębiej położonych 
warstw. Przedwojenny poziom wydo­
bycia został przekroczony.

Bez pozwolenia
- na znaczku pocztowym

Niezwykły proces wytoczyła pewna 
młoda nauczycielka z Valparaiso rzą­
dowi chilijskiemu. Chile wydały mia­
nowicie serię znaczków pocztowych na 
cele dobroczynne. Na znaczkach tych 
znalazł portret owej nauczycielki, 
na co nie udzieliła ona poprzednio' 
swej aprobaty. Wobec tego, że na wy­
cofanie tych znaczków było już za 
późno, proces rozpatrywać będzie kwe-j 
stię: jakie odszkodowanie należy się j 
kobiecie, której podobiznę bez jej wo-J 
li umieszczono na znaczku poczto­
wym? (b)

Jan Kraśny

FRASZKI
Przyjaźń

Przyjaźń — uczuciem nieskończenie 
wzniosłym

O niezrównanej działania potędze!
Lecz — chcieć ją znaleźć, nie mając 

pieniędzy
Trzeba skończonym być... osiem!

Dama i... piesek
Spytano pewną mężatkę, czemu nie ma 

dzieci,
Skoro z mężem wygodnie w trzech po­

kojach mieszka?
„Dziecko?", odpowie dama, „figurę" 

zeszpeci!
Ale... czyż nie mam pieska?!

Jednego zwłaszcza bała się teraz: 
jeśli musiała wejść do gabinetu, zaw­
sze ją po drodze ogarniał lęk, że nie­
spodziewanie otwierając drzwi — za­
skoczy Antoniego i przez moment 
ujrzy go takim, jakim musiał być 
wówczas, gdy znajdował się w po­
koju sam. Unikała jednak pukania, 
ponieważ wprowadzenie teraz tej nie­
stosownej w ich domu formy odczu­
łaby jako podkreślenie wzajemnej 
obcości. Pamiętała naftomiasit, aby 
podchodzić do pokoju Antoniego w 
taki- sposób, który by go zawczasu 
mógł o jej zbliżaniu uprzedzić.

Teraz, niosąc herbatę, uczyniła tak 
samo. Głośno zatrzasnęła za sobą 
drzwi kuchenne i szła przez, rozległy 
hall bardzo wolno, kilkakrotnie po- 
kaszlując. Była pewna, że gdy wej­
dzie do gabinetu, Antoni siedzieć bę­
dzie za biurkiem pracowicie pochy­
lony i bardzo na pierwszy rzut oka 
pochłonięty przeglądaniem porozkła­
danych dokoła papierów. Rzeczywi­
ście tak było.

Postawiła filiżankę na biurku, lecz 
wbirew powziętemu przed chwilą po­
stanowieniu nie mogła się zdecydo­
wać, aby odejść natychmiast.

— Jest herbata — powiedziała pół­
głosem.

Kossecki skinął swoją nieforemną, 
ogoloną głową.

— Dziękuję ci.
Teraz dopiero spostrzegła, że miał 

przed sobą rozłożoną gazetę, otwartą 
jednak ma tej samej stronie, którą 
czytał już był pilnie z samego 
rana, gdy tu zaszła ostatnim razem. 
Cofnęła się pod okno nie mogąc 
znieść zawstydzającej myśli, że gdy 
patrzy na męża, Antoni z pewnością 
musi się męczyć niemożnością zapa­
nowania nad niepokojem spode łba 
rzucanych spojrzeń. Czuła, że nad 
tym jednym odruchem Antoni zupeł­
nie nie panuje. Był spokojny, to 
prawda, lecz utajona i dla niej nie­
dostępna rozterka odbijała się w je­
go oczach.

Za oknem, tylko do połowy oszklo­
nym, bielały kwitnące jabłonie. Cho­
ciaż na dworze był dzień jeszcze ja­
sny, w pokoju pozbawionym pełnego 
oświetlenia panował półmrok.

Przesunęła bliżej ku środkowi sto­
jący na parapecie asparagus.

Podzwrotnikowy ogród
u stóp śnieżnych szczytów Kaukazu

Jak daleko sięga oko — lazurowa 
toń morza. Po lewej stronie lekko zary­
sowane kontury Batumi, po prawej zy­
gzakowata linia wybrzeża w obramo­
waniu białej piany przypływu na tle 
śnieżnych szczytów Kaukazu. A w 
okół — masa cudownych drzew i krze­
wów, ciężki, upajający aromat kwia­
tów, śpiew ptaków.

Oto obraz Batumskiego ogrodu bota­
nicznego.

Zgromadzono tutaj ponad półtora ty­
siąca różnych gatunków drzew pod­
zwrotnikowych, rozmieszczając je zgo­
dnie z ich geograficznym pochodze­
niem. Ogród ma osiem oddziałów: au­
stralijski, nowozelandzki, himalajski, 
północno-amerykański, chilijski, meksy­
kański, śródziemnomorski i japońsko- 
chiński. Flora każdego z nich przedsta­
wiona jest w ogrodzie na tle naturalne­
go krajobrazu danego kraju.

Roślinność Himalajów, z jej potężny­
mi jodłami, cedrami, z wachlarzami 
palm i smutnymi cyprysami, zajmuje 
zbocza wysokiej góry.

W japońskim oddziale — miniaturo­
wy sad z maleńką sadzawką i bambu­
sowym mostkiem, w okół karzełkowate 
klony. Bambusowa altanka, spowita pę­
dami gliceynii. A dalej’ jałowce, sosny, 
palmy, eukaliptusy.

W meksykańskim dziale widzimy ro­
śliny o grubych, błyszczących liściach, 
agawy i opuncje; w północno-amery- 
kańskiej części — starożytne drzewo, 
tzw. błotny cyprys i najdłużej żyjące 
drzewo mamutowe, którego wiek może 
dojść do 4000 lat.

Zwiedzenie Batumskiego ogrodu bo­
tanicznego to jakby podróż dookoła 
świata — zwiedza się Azję i Australię, 
Amerykę i Afrykę w ciągu jednego — 
dwu dni.

Ogród botaniczny został założony 
kilkadziesiąt lat temu przez profesora 
rosyjskiego Krasnowa. .W latach po 
rewolucji nie tylko zachowano rozpo­
częte przez niego budowle, nie tylko 
rozszerzono ich zakres, lecz przepro­
wadzono jeszcze szeroko zakrojone 
prace naukowo-badawcze. Znaczenie 
Batumskiego ogrodu botanicznego w 
rozwoju podzwrotnikowej gospodarki 
radzieckiej jest ogromne. Dzięki pra­
com, przeprowadzonym na jego terenie, 
wprowadzono w ZSRR hodowlę szeregu 
cennych technicznych drzew podzwrot­
nikowych (eukaliptus, tungo itd.).

W wyniku badań, przeprowadzonych 

— Nie jest ci za ciemno?
Odpowiedział pośpiesznie:
— Nie.
Sprawdziła jeszcze, czy asparagus 

nie potrzebuje wody. Stwierdziła jed­
nak, że ziemia w doniczce jest dość 
wilgotna, i, nie znalazłszy w tej chwi­
li pod ręką żadnego natychmiastowe­
go zatrudnienia, już się miała zdecy­
dować na odejście, gdy uczuła naraz 
nabrzmiewające szybko pod powie­
kami ciężkie i gorące łzy. Aż za­
drżała ze strachu, że może nad sobą 
nie zapanować i na głos się rozpła­
kać. Przygryzła wargi i odruchowo 
przycisnęła do piersi dłonie, jak gdy­
by tym ruchem uspokoić chciała i 
uciszyć wszystką swoją żałość i bez­
radność. Wtem dobiegło ją stuknięcie 
filiżanki o spodek. Już to samo, że 
Antoni, nie czekając na jej wyjście, 
zaczął pić iherbaJtę, wsparło parnią 
Alicję pokrzepiającą otuchą: Nie by­
ła jednak na tyle pewna swego gło­
su, aby odważyć się odezwać natych­
miast,

— Jak ci smakuje? — spytała po 
chwili dopiero. — Nie za słaba?

— Nie, bardzo dobra.
Wydało się jej, że z cieplejszym 

nieco akcentem to powiedział, i ura­
dowana, zaraz się w jego stronę o- 
bróciła. Antoni, pochylony nad biur­
kiem, wolno popijał herbatę, obiema 
dłońmi, jakby je chciał rozgrzać, o- 
bejmując filiżankę. Milczała, do głę­
bi poruszona tym gestem nędzarza, 
i po dłuższej dopiero chwili Antoni 
spostrzegł się, że na niego patrzy. 
Przez moment załatały mu niespo­
kojnie oczy, zaraz jednak odwrócił 
twarz i filiżankę odstawił na spodek.

— Doskonała herbata. Dawno ta­
kiej nie piłem.

Pani Alicja zamyśliła się.
— U nas też było bardzo ciężko z 

herbatą. Można było dostać, ale stra­
sznie była droga.

Ledwie to powiedziała, pożałowała 
natychmiast, że tak pośpiesznie i z 
tak błahego powodu przyrównała nie­
jako swój los tutaj z losem Antonie­
go tam, w obozie. Chćąc więc czym 
prędzej zatrzeć własną niezręczność, 
powiedziała pośpiesznie:

— Wiesz, spotkałam wracając do 
domu Franka Podgórskiego.

Kossecki nie okazał żadnego zain­
teresowania.

— Strasznie się ucieszył z twego 
powrotu. Wiedział już, że jesteś.

— Już? — podniósł głowę Kóssec- 
ki. — Od kogo?

— Czy ja wiem? Musieli cię pew­
nie widzieć jacyś ludzie. Nie wiesz, 
jak to jest u nas?

Sięgnął po filiżankę.
(Ciąg dalszy nastąpi)

nad tzw. cytrysami (drzewo pomarań­
czowe, cytrynowe) otrzymano szereg 
nowych gatunków, które przesyła się 
następnie dla uprawy do różnych za­
kątków ZSRR. K.

Na srebrnym ekranie

„Pościg"
Wspomnieniami do których najchęt­

niej zawsze się wraca, to wspomnienia 
z ławy szkolnej i młodzieńczych przy­
gód połączonych nieraz z awanturni­
czymi wybrykami i przekornymi figla­
mi, jakie kładzie się zwykle na karb 
nadmiaru temperamentu i tzw. „zielo­
nych lat".’

Film amerykański pt. „Pościg" nie 
należy do filmów pierwszej kategorii 
ani pod względem tematyki, ani też pod 
względem artystycznej realizacji, która 
by skupiała się wokół gwiazdy pierw­
szej jakości jak np. Jacke Coogan lub 
Micfcey Rooney, nierpniej w atmosferze 
swej jest on bardzo bliski przeżyciom 
pierwszych zabaw i „honorowych 
konfliktów" z lat chłopięcych. Mo­
ment ten powiększa jeszcze psycholo­
gicznie wierne odtworzenie wpływu li­
teratury sensacyjno - kryminalnej na 
młody wrażliwy umysł, który pod wpły­
wem jej pragnie dorównać książkowym 
bohaterom i stara się w pełni realizo­
wać koleje ich życia.

Fabułę dostosowano z dużą dozą 
prawdopodobieństwa do konkretnych 
warunków życiowych. Spora grupka 
chłopców pewnego miasta amerykań­
skiego naśladuje mianowicie wyimagi­
nowanych bohaterów książkowych, na-, 
krywając przywódcę szajki bandycko- 
szmuglerskiej. W filmie oglądamy sze­
reg epizodów pełnych emocji i humo­
ru opartych na pewnej dozie tajemni­
czości, a więc wątku filmów o murowa­
nym powodzeniu. Epilog mocno prze­
sadzony i zmontowany z typowo ame­
rykańską fanfaronadą — gloryfikuje 
zwycięstwo młodego przywódcy grupy 
chłopców, walczącego na równi z wła­
dzami do tego powołanymi (z którymi 
dochodzi do komicznego nieporozumie­
nia) — o publiczny ład i bezpieczeń­
stwo.

Główny bohater — młody aktor o 
nieznaym szerzej nazwisku, wywiązał 
się ze swej roli bez zarzutu, choć nie 
jest gwiazdą pierwszej jakości. Zdję­
cia z wędrówki oo podmiejskich kana­
łach mimo starej kopii filmowej — bar­
dzo dobre. W sumie — półtorej godziny 
wskrzeszonej młodości. T. Ski

P. M. Żądanie wierzyciela w przedmio­
cie przerachowania wierzytelności jest 
uzasadnione.

E. Brzoza. Według prawa osobowego 
obowiązującego od 1 stycznia 1946 r. tzw. 
pełnoletność nabywa się z ukończeniem 18 
roku życia. Zdolność do zawierania mał­
żeństwa cywilnego mają mężczyzna i ko­
bieta, którzy ukończyli 18 rok życia.

Michał 01. Czynsz najmu za lokale han­
dlowe nie jest dotąd ustawowo uregulowa­
ny. Zaległości w zapłacie jednostronnie 
podwyższonego czynszu nie stanowią pod­
stawy eksmisji. Podwyżki czynszu z braku 
zgody strony przeciwnej można dochodzić 
w drodze procesu cywilnego o ustalenie 
wysokości czynszu.

Hartwig. Lokatorzy partycypują w kosz­
tach administracji nieruchomości.

Uczennica. Jeżeli akt (metryka) urodze­
nia obywatela polskiego został sporządzony 
w księdze stanu cywilnego prowadzonej w 
miejscowości położonej poza granicami 
Państwa, a uzyskanie wypisu jest niemoż­
liwe lub związane z poważnymi trudnoś­
ciami, ustalenie treści aktu może nastąpić 
w trybie postępowania sądowego. Sądem 
właściwym w tych przypadkąch jest Sąd 
Grodzki miejsca zamieszkania wniosko­
dawcy.

Kopańska A. Spadkobierca, który przyjął 
spadek odpowiada za długi spadkowe ca­
łym swym majątkiem. Skoro wierzyciel 
udowodni swoją wierzytelność, musi Pani 
ją spłacić w przerachowaniu, które nie 
przewyższa 30-krotnej w stosunku do dłu­
gu z 1939 roku.

A. M. Z braku dowodu na piśmie w 
przedmiocie udzielonej pożyczki może Pan 
skarżyć dłużnika o zwrot dłużnej kwoty 
z tutułu niesłusznego wzbogacenia. Obo­
wiązek wydania korzyści przez dłużnika 
wygasa jednakże, jeżeli on wykaże, że 
korzyść tę zużył lub utracił w taki sposób, 
iż nie jest już wzbogacony, chyba że wy­
zbywając się korzyści, był w złej wierze, 
albo powinien był liczyć się z obowiąz­
kiem zwrotu.

J. Gszew. 1) Wywóz mienia poniemiec­
kiego z Ziem Odzyskanych bez zezwolenia 
O. U. L. jest niedopuszczalny.

2) Mienie poniemieckie z mocy ustawy 
przeszło na Skarb Państwa. Kupno mebli 
bezpośrednio od Niemca jest nieważne ja­
ko akt zmierzający do zapobieżenia przejś­
cia majątku poniemieckiego na własność 
Skarbu Państwa.

Siwe w/ł&ssg
odzyskują naturalny kolor przez zastosowanie płynu p. n. 9b-14b

ODSIWIACZ HENNINA

— Dzięki nowym skrzyżowaniom spodzie­
wamy się uzyskać jeszcze kilka metrów 
długości!...

(Les lettres francaises)

Śląsk - Poznań
o puchar im. Kałuży

Wykupując bilet wstępu na najatrak­
cyjniejsze spotkanie tegorocznego se­
zonu piłkarskiego w Poznaniu: Śląsk— 
Poznań, które rozegrane zostanie dzi­
siaj o godzinie 11.30 na boisku 
Warty — przyczynisz się pośrednio 
do zasilenia funduszu odbudowy War­
szawy i Poznania, bowiem POZPN od- 
daje na ten cel — obok normalnych 
2 proc. — dalsze 5 proc, z dochodu 
netto.

Śl. OZPN przewiduje przyjazd nastę­
pujących zawodników: Janik, Wyrobek, 
Janduda, Giebur, Suszczyk, Bartyla, 
Muskała, Przecherka. Cieślik, Spodzie- 
ja, Alszer, Kubicki, Cebula, Gajdzik, 
Siwy, Wieczorek i Kuboć. Widzimy z 
tego, że zmobilizował drużynę, która 
równa się nieomal reprezentacji naro­
dowej.

Kpt. POZPN K. Smiglak przeciwstawi 
Ślązakom zespół z graczy: Krystkowiak, 
Tomiak, Dusik, Wojciechowski I., Każ- 
mierczak, Smólski, Białas, Czapczyk, 
Anioła, Polka, Gendera, Groński, Trze­
biatowski, Chudziak, Skrzypniak i TIo- 
łodyński.

Mecz powyższy odbywa się w ra­
mach rozgrywek o puchar im. Józefa 
Kałuży.

Wielki pokaz gimnastyczny
Mając na celu rozpowszechnienie 

sportu gimnastycznego, OKZZ organi­
zuje w dniu dzisiejszym o godz. 15 na 
boisku przy Drodze Dębińskiej pierw­
szą tego rodzaju imprezę sportową w 
Poznaniu pod nazwą: „Wielki pokaz 
gimnastyczny" z udziałem uczestników 
XI Sokolego Zlotu w Pradze i Związ­
kowych Igrzysk Sportowych oraz naj­
lepszych przyrządowców Polski, połą­
czony z wyścigami motocyklowymi o 
wejście do Ligi Żużlowej.

Pokaz odbędzie się w specjalnych 
strojach gimnastycznych oraz przy 
akompaniamencie 36-osobowej orkie­
stry.

Bilety dla związkowców w cenie 
150 zł na trybunę, i 50 zł miejsca sto­
jące są do nabycia w przedsprzedaży 
w O. K. Z. Z. — ul. Słowackiego 22 — 
w godz. od 8—15.

,,Eteldi7CznoŚ£“ (Warszawa) 
mistrzem Polski w piłce wodnej
Po trzydniowej batalii o mistrzostwo 

Polski w piłce wodnej, w ostatnim dniu 
uzyskano następujące wyniki: „Elek­
tryczność" — „Pogoń" 2:1 (1:0). Szczę­
śliwe zwycięstwo „Elektryczności", 
która dzięki temu zdobyła tytuł mistrza 
Polski na roik 1948. Gra cały czas ró­
wnorzędna, a nawet z lekką przewagą 
„Pogoni". Bramki zdobyli: dla „Elektryi- 
czności" Gumkowsiki i Karpiński, dla 
„Pogoni" Szedziolarz.

W drugim spotkaniu drużyna KSZO 
(Ostrowiec) zwyciężyła wrocławski AZS 
w stosunku 3:2 (1:1). Niezasłużona po­
rażka wrocławian, którzy byli drużyną 
równorzędną a nawet przeważali. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Kierysz, 
Ul i Rybkowski., dla AZS-u Sznajder 
i Kopral.

zatwierdź, przez Min. Zdrowia.Wyrób: Labor. „Lanovit", Warszawa, Marszałkowska 72 
Sprzedaż w drogeriach i perfumeriach
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